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Czas odnowić przedpłatę! 
Wynosl ona na prowlncyl: 
miesięcznie 2 K. 20 hal. 
półrocznie 13 „ 20 , 
rocznie 26 „40 ,„ 

Za zmianę adresu dopłaca się 40 hal. 


„ Wosorajssy telegram znowu doniósł o 
Rikie i krwawem zajściu w „Rzymie* man- 
letników, we wsi Lesznie, gdzie rezyduje 
Mant tych odszozepieńców Furmanik, otooso- 
AF gwardyą najzacieklejszych fanatyków. Nie- 
i dobna jeszcze obliczyć, ile już złego zrobiła, 
A jeszcze zrobi gromada półgłówków, obała- 
ty onych przez „mateczkę* Kozłowską, ale 
| Powna, śe na sekcia”zy spadły już nareszcie 
„aertelne ciosy. SŚpadły one, niestety, trochę 
późno, bo zanim zdarto maskę z religijnych 
ohrzycieli, sanim lud odwrócił się od nich, 
„lali oni doprowadzić do rozlewu krwi, skry- 
| m jozych mordów, aniszozenia kilka wiosek. 
w Królestwie Polskiem, którzy z bliska się 
Taypatrywali działalności mankietników, u- 
th 'Mują z całą stanowozością, że wichrzyciele 
poli wykopać taką przepaść między ogółem 
z Oliokim a swymi zwolennikami, iżby obaln- 
| Momi nie mogli wyrasc się błądów i musieli 
| Ostad odazczepieńcami, jako ludzie splam io- 
L krwią i zbredniami kainowemi. Zachęcali 
ą,, wych zwolenników do takich xbrodni je- 
R wtedy, gdy sami udawali uległość wsglę- 
Stolicy Apostolskiej. Wiadomo, że w 

`i Ymie ukorzyli się przed Papieżem, wyrzekli 


ać 
m 


lą 


mie — a zaraz potem, wróciwszy do krajn, 


R. Zanotowane jui przez nas walki, które 
80 szozucia powstały w Lesznie, były stra- 
| gą (sze, nik doniesiono pierwotnie. Zebrało 
dt kilka tysięcy mankietników, a byli oni u- 

i koleni w drągi, nabijane gwośdsiami, widł 
py; niektórzy przybyli z dużyraj nożami. 
ied ten tłum, śpiewając swe pieśni nabo- 
| w jakby na jakąć wyprawę krzyżową, na 
| ty nie wioski. W Lesznie odebrali parafia- 
U kościół po zaciętej bójce, w której pora- 
ip Vielu, zabili jednego. Patrzał na to ów 
NH Kowalski, który jako rzecznik mankis- 
R” jekdaił do Rzymu, patrzał inny xiądz 
ag aik, a żaden z nich nie próbował zaśc- 
dą: bitwy, owszem Farmanik wziął w posia- 
mie zdobyty szturmem kościół. Z Leszna wy- 
kt fanatyczny tłum na sąsiednią wieś Bio- 
^Z niej do Łuboów, do Grabinowej Woli, 
toku, szerząc wszędzie spustoszenie i 
ską a zięża - mankietnicy patrzali na to 
Ojnie. Mogli nawet mówió sobie, że doj- 
R ioh dzieło: oto z morza krwawych 
| dą Li wyrasta prawdziwa sekta, a oni w niej 
| ją' Pierwszymi i dziejs zapiszą ich imiona, 
| aapisały Lutra, lwina, Melanchtona, 
WL Że krew się leje? że pożoga o- 
dą e wioski? — to nio! Wszakże Zwingli 
Naj sta wał się z mieczem i tam, gdzie nim 
Doy, ù po ludzkich głowach, postawiono mu 
| Ding t Fanatycy rozsypali się po calej Kam- 
i ogo kiei Puszozy, gdzie pełno małych osad 
ją sobnionych zaścianków. Tam kto się do 

| *,,.%e przyłączył, musiał z życiem uciekżó, 
kaz Oglądać się, żeby nie zobaczył pożaru, 

| tu Aego jego siedzibę. Oi, którzy widzieli 


| r 
| Mai i zabioić. 
Tzoszła ta krwawa burza, nie natrafiając 
*n opór: strwożony lud uciekał, a woj- 
ja Ozaków, czynownictwa, choć pelno w 
by: 60 nie było ani na lekarstwo. Co osy- 
| hy pietw do tego? Niech nię wyrzynają Po- 
Niech sami obrócą «raj w pustynię! 
| % ale drągami i kosami zdobyli menkietni- 
| Wy, SĄ dyseczyę. W niej swą stolicę założą, 


ia będ, dostojnikami nowego wyznania. 


 fagedya w Glinianach 
| Legenda historyczna z XIV wieku 
ns starych szpargałach oparta 
opowiedział 
Jam Ogiński Kontrymowiot. 


(Giąg dalszy). 


| Leoz tu nastąpił odwrót. "Lud nie chciał od- 


|wdaiwy Kościół, bo o tym, który był, mniemał, 
że jest tak wypaczony, jak wszystko pod rzą- | Niemców i zahuczał jak burza. Od Madyola- | wie traktować krytyki niemieckich dzienników. 
dami czynownicetwa. Wszakże ono we wszyst- | nu do Palerma nie ma dziennika, któryby oo- | Rząd berliński nie ma Włochom nio do sargu- 
kiem szerzy fałsz i krzywdę, a duchowieństwa | dzień nie dolał oliwy do ognia narodowego | cenia i woale się nie solidaryzuje ze swymi 
katolickiego nie dusi, więc ciemny lud myślał, | wzburzenia za afront wyrządzony Włochom | dziennikami. Z tego powodu zgoła niepotrze- 
że owo duchowieństwo nie jest prawdziwe. | przez Niemoy. Powstają ta wrzawa z powodu | bnie zaczęto mówić o rozwiązaniu tróiprzy- 


twych nowinek, przyrzekli wszystko odwo-|dził nie po łacinie, 
1 pochylić głowy przed wyrokiem Ojoa | zwać się odtąd 
tego, — wyrokiem, oznajmionym im w jrylem). 


| wych kobiet. Dwie noce przepędziły boz snu, | mo oddaliło je raz na zawsze od wszelkich na- 


joy nie potrafi, klnąc gwałtownie, oddalił się, | stronników, którzy z mieczem w dłoni popie- 
ażeby poszukać jakiego schrenienia w pobli- | raliby jej prawa. 
skie] wiosce. 


teb się z królewnymi, 
napotkał rycerza 
rzekł: 
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polityczny, społeczny i literacki. 
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Naprężenie włosko-giemieckie, 


szozepieństwa, lud myślał, że walczy o pra- 
Wezbrał we Włoszech ogromny gniew na 


Lecz odezwał się Papież. Jego list pasterski | sachowania się włoskich delegatów ma konfe- 
odosytano z kazalnio. Odozytali go także xięża- | roncyi marokkańskiej, a rozwinęła się wskutek 
mankietnicy, bo już byli pewni, áe lud zosta- | oziębłości niemieckiej, ckazanej podczas kats- 
nie przy nich, a porzuci Papieżu: wszakże | strofy, sprawionej przez wybuch Wezuwiusza. 
mieli sa sobą przelaną krew, — odwrotu dla | Nawet ministeryalne dzienniki nie mają odwa- 
nich nie ma! Furmanik w Lesznie po odozy- | gi uspekajać opinii publeunej Giornale d Kta- 
taniu z kazalnioy listu papieskiego zaraz też) la, organ gabinetu, zapownia, że przed konfe- 
oznajmił zerwanie ze Stolicą Apostolską, a sie- | rencyą  marokkańską Włochy zawiadomiły 
bie czyniąc oo prędzej biskupem, dwóch chło- | rząd berliński, iš nie mogą go popiersó, ponie- 
pów ustanowił xięśmi. waż mają snany Niemoom układ z Francyą w 
Ciekawe jest to, że oduuczepieńcy wyra- | kwestysch dotyczących morza Śródziemnego, 
śnie zbliżali się do osrkwi wschodniej, może jale będą się zachowywały objektywnie i gło- 
przez oportunizm, przez chęć pozyskania sobie | sowały za keńdą ugodą. „Ani na włos Włochy 
względów czynownictwa, albo nawet jego po-| nie zboczyły = tego kierunku, na który rząd 
mocy. Faktem jest, że nietylko wprowadsili | berliński s góry się zgodził, jakimże więc 
formę prawosławnej spowiedzi, to anaczy, że|prawera teraz Niemoy traktują Włochy jako 
sam kapłan wylicza wszystkie możliwe grne-| niasumiennego sprzymierzeńca, a rząd berliń- 
chy, a spowiadający się tylko mówi: „winien | ski nie oddziaływa na rwą prasę, która nłośli- 
jestem“; i nietylko Komunię éw. dawali podł wie i szydersko pisze naweń o niesxozęścin, 
dwiema postaciami, ale nadto zmienili krójj które dotkręło okolice Neapolu?" — pisze 
swych szat, niektórzy przestali się golić, a po| Giornale d’ ltalia, organ półurzędowy. Inne pi- 
zerwaniu ze Stolicę Apostolską Furmanik, jako isma wyrakały się bez porównania dosadniej, 
juś niby biskup, odrznoił swe naawisko, począł | podnosząc to, że wszyatkie narody i rządy c- 
się pisać „Ojcieo Waxyli*. Natychmiast poszedł | kazały Włochom współczucie 3 powodu dozna- 
za jego przykładem inny mankietnik, xiądx|nej przez nie klęski, jedne tylko Niemcy mil- 
Żebrowski, który zawiadomił gubernatora, że|czały. Woiąś się potęgując,  dosuło wzburzenie 
zerwawszy z Kościołem katoliokim, własny za- | do takiego stopnia, że poezęto zalecać bojkoto- 
kłade, księgi stanu iaag o. będzie prowa- | wanie niemieckich towarów. Głdyby do tego 
ecz „po słowiańsku”, a | przyszło, mielibyśmy widowisko bardzo rzad- 

pocenie „ojcem Kiryłena* Cy-|kie: oto naród rosyjski zamierza bojkotować 
w towary swego sprzymierzeńca francuskiego za 

W tym samym czasie z'innej takśe stro- | to, że on dał pożyczkę czynowniczemu rządo- 


tylko oo innego mówili swym zwolennikom, | ny spadł cios na mankietników. Wiadomo, że| wi, a jednocześnie Włosi, chociaż są w sojuszu 
i wot poszozuli ich na katolickich sąwia- ich „mateczka* Konłowska duko przed laty|x Niemcami, bojkotowaliby ich AE 
w 


Dziwny 
nabroiła w Wielkopolsce. Były tam sprawy į to objaw sprzymierseńczych stosunków. 
nawet kryminalne. Za jedną z nich, za pod” Włoskie roznamiętnienie trzeba było u- 
stępną sprzedaż rzeczy zasekwestrowanyeh | koió, powołano więc do Rzymu ambasadorów 
przez rząd, miała być z nakazu prokuratoryi| w Wiedniu i Berlinie. Podobno ambasador ber- 
wrocławskiei uwięziona. Uciekła tedy do Kra-|lińsk: hr. Lanza oświadczył, że nie choa wró- 
kowa, z niego gdzieś w strony smoleńskie — l cié na swój przykry posterunek, więc następcą 
i ślad za sobą zatarła, aż AGE it kilku wy- | jego miał zostać margrania di San Giuliano, 
płynęła jako „mateczka*. Kiedy teraz wielko- | który niedawno był ministrem spraw zagra- 
polska prana wykryła, że „mateczka* i owa |nicznych i wówozas wysłał na konfersncyę 
Kozłowska z pod Pełplina, to jedna osoba,, marokkańską hr. Wisoonti-Venostę. Lecz rose- 
która może być wydana sądom pruskim, oznaj- | szła się po Włoszech pogłoska, jakoby rząd 
miła „mateczka*, że to wszystko fałsz, albo-j berliński oświadczył, ć» nie przyjmie margra- 
wiem, jak świadczy jej metryka, na imię jej | biego di San Giuliano jako ambasadora, ponie- 
Józefa, a owa Kozłowska z pod Pełplina była waż on przez zamianowanie hr. Widtónti-VEGS 
Franciszką, W pierwszej chwili wszystkich to jstę delegatem na konferencyę w Algecirasie 
uderzyło w Wislkopolsce, ale zaraz potem |słożył dowód swych nieprzyjaźnych dla Nie- 
przypomniano sobie, że Franciszka Kozłowska | miec uczuć. Ta pogłoska jeszcze bardziej ros- 
miala charakterystyczną skazę na jednem oku, | namiętniła Włochów. Poozęli oni domagaó się 
a wedle opowiadań, taką samą skazę ma na| zerwania trójprzymierza, a grozić gabinetowi 
oku „mateczka*. Z tego wynika, że ona po| Śonnina obstrukcyą w parlamencie. W londyń- 
prostu zmieniła imię, ufałczowała metrykę. | skim dzienniku Morning Post pojawił się arty- 
„Matecrka* natychmiast zaczęła nosió ozarne | kał przypisywany ambasadorowi włoskiemu, a 
okulary sz booznemi siatkami. Ale tu już nie | aawierający następujące słowa: „Niemcy sta- 
było żartów. Wprawdzie władze rosyjskie ani | nowią dziś niebespieczeństwo, które w równej 
palcem nie chcą poruszyć, lecz znaleźli się lu- Í mierze grozi nieszczęściem wsiystkim pak- 
dzie, którzy postanowili gruntownie zbadać tę | stwom. Niepowodsenia wytrąciły panów z nad 
sprawę. Otóż „mateczka* przyciśnięta w ten | Szprewy z równowagi, a skutki tego mogą być 
sposób do muru, obłożnie zachorowała. Leży, | fatalne. Dla utrwalenia swej potęgi, rwej dyk- 
nikogo do niej nie wpuszczają — podobno na- | tatury, chciały Niemcy wyzyskaóswych sprzy- 
prawdę xe strachu się roxchorowuła. W każdym | mierzeńców, a gdy oni spostrzegli, że to może 
razie reputacya jej stracona. Głoszą, że jak jej | stać się niebezpieczeństwem i dla nich, wówczas w 
niema, še gdzieś się ulotniła, jak przed laty | Berlinie poczęto ich traktować jak pachcłków. 
z Wielkopolski, a ta wieść oprzytomniła oba- į Niochie się Niemoy nie dziwią, że będą opa- 
łamuconych ehłopów. szozeni przes sprzymierzeńców”, 

Zbierają się oni w pątnicze Dopiero wtedy, gdy hałas kłótni włosko- 


romady i idą 


| bo Dochód fanatycznej suarańczy, kończą swe | do Częstochowy, gdzie pełni skruchy i smutku niemieckiej zwrócił na się powszechną uwagę, 
ny danio słowami: „Wszędzie na drogach | wypierają się chwilowego zboczenia. Mankie-| smieriono w Niemozech postawę: w Berlinie 


tnioy pozostaną bez wysnawców. Może jędni | aóworzył się komitet pomocy dla Włochów, dot- 
z nich wyprą się kacerstwa, może inni przejdą | kniętych wybuchem Weznwinsz.-.; cesarz Wii- 
na prawosławie — i da Bóg, nio nie sostanie | helm przewłał temu komitetowi, 10.000 lir, ara- 
z tego bałamuctwa, które wyrosło z tych sa-| basador niemiecki w Rzymie złożył kondolen- 
mych polityczno-społecznych przyczyn, z ja- | cyę; dzienniki niemieckie zaczęły pisaó w to- 
kich wytworzyło się w Królestwie Polskiem | nia pojednawczym. Nawnajem rząd włoski za 
ogólne zawichrzenie pojęć: z długich a potwor- | pośrednictwem telegraficznaj agencyi Stefanie- 
nych rxądów. go rozeslal następujący komunikat: „Włochy 

wzięły udział w konferencyi marokkańskiej 

bez żadnych ubocznych oelów, lecz jedynie 


— E więc zdecydowali się oddać je do kla- 
T dopiero Römer śpieszył przywi- | sztoru , r R ' 
„AMIE: ale m; SWóej odas — Nie, z klasztoru każdej chwili wyjść 
Jaśka , który do niego | można; mury zbyt są słabą przeszkodą; król 
Ludwik raz zdocydowawszy się, nie cofnie się 

— Dziś nie trudźmy już tych niesrczęśli- | przed niczem — postanowiono, żeby prawo sa- 


" ski : 
W; o . niech biedaczki wypooznęą i przygotują si dziei i pretensy!, 
i ą sią na ; 

Y TE ppor popan? iri smutnych wiadomości. ao — i winę dla tego zdaje się sfałszowali 

<A Mo sze — Oók nowego może im jeszcze zagrażać? | testament króla. 
k N is Manm i jego załoga? Chedźcie do mojej kwatery rycerzu i opo- £ Który okazal się i tak dle nich nie: 
i eż sai _ | wiedźcie mi. wygodnym; sami zachwiali jego powagę w za- 
| atwo, A i przypiAlie p, zę Kiedy się e ra La JARE sadzie, teraz więc za nieliwtatesznyi we uwa- 

00RO a; . . ira, Jaśko odrzucił szyszak z głowy i mówił: | żają. 
Śnie oazy, ipeleke karki |» Us," arołych dowieänialem się monia |. — Brzeieś nie myślą ich wiątió al 
by Jap orze tylko śmiali są ze murami, lod Miooli w ciągu dwadniowego z nim poby- | Życie, albo karać podusić? 
Nią „O odpowiem oi ryeerzu na tę obelgę i|tu; Węgier wygadał się, bo i sam niekontent — Tak, ale obmyślili coś tysiąc razy gor- 
„A Doig zmyjesz jej znohwałość. jest x polecenie, które mu rozkazano wy-|szego; zwołali w Budzynie zgromadzenie du- 
tinatago nie dziś? diaczego nie, na- | pełnić. ! chowne, złożone z biskupów węgierskich i Za- 
Ha, Bo ? | — Cóż takiego! gadajcie na miłość Boga! |wiszy; zgromadzenie to nie wahało się bez- 
in arae mam ważniejsze obowiązki doj — Ludwik niezdecydowany był dotąd co do | oselnie uznać związku Kazimierza z Jadwigą 
lawn Polski, niepodoba mu się buts szlachty, ale Głogowską ra niesakramentalny, jako dopel- 
pieni, deszcz, który w tej chwili zalał | teraz wpływy matki i senatu węgierskiego | uiony niby za kycia Adelejdy pierwszej żony, 
j a oh > ziemię, przerwał ten potok home- ' przemogły, stanowczo więc zdecydował się| % tem samem córki króle uznane zostały za 
UE Obopólnych obelg. | azyskać pozwolenie narodu na przekazanie pochodzące z nieprawego loża. 
, 


l 
Maza odda] 
tedi. bac 
dn tki ni En 


tls aS sg w stanie otworzyć bramy i że 


nia słachając więcej pogróżek | praw swoich Annie, starszej swej córce. Otóż - I i 
il się, poleciwszy straży naj-j te sieroty po Kazimierzu, jak twierdzą, mogły- | rze nie duchowni ! Przecież to nie prawda, że 
Ośó, a Micoli, widząc, że jego | by stać się powodem wojny domowej; obawia- | Adelajda jeszcze żyła; Księżniczka Głogowska 


ją się ich, bo gdyby królewna Anna objawiła | nie oddałaby była swojej ręki królowi mają- freza i pod jej opieką oczekiwały swojego 
osu 


— Ależ to szatany nie ludzie! zbrodnia- 


oh jeśdźoów zdobyć zamku w no-: swoje pretensye do tronu, wielu znalazłaby | cemu źonę. 


| Naczelny Redaktor i Wydawca: Ludwik Masłowski. 
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Wschód ałońc o 
Zachód 


„Rękopisów 
Redakcya nie zwraca, 


mając na oku utrzymanie pokojn. Ci, którzy 


utrzymują inaczej, nie wiedzą, jak się zacho 


wywal wloski delegat, dlatego można pobłaśli- 


mierza, a nawet o zerwaniu dyplomatycznych 
stosunków z Niemcami. Pierwsze byłoby nie- 
pokyteczne, ponieważ trójprsymierze nikomu 
nie sekodzi, a wzmacnia rękojmie pokoju; dru- 
gie byłoby karygodną lekkomyślnością*. 

* Tak więo po wykonaniu odwrotu przez 
urządowe sfery obu państw, burzliwa kłótnia 
niezawodnie uoichnie.  Trójprzymierze musi 
być utrzymane. Szkoda, że takie wypadki stale 
je osłabiają. 


K orespondencye. 


Wiedeń 24 kwietnia. 
(Historyczna wystawa portretów i koronek). 


(y) W salach muzeum anatryackiego na 
Stubenringu otwarto przed kilka dniami bar- 
dzo zajmującą wystawę, a mianowicie history- 
caną wystewę portretów, pochodzących z 18-go 
i 19-go stulecia, tudsież wystawę haftów i wo- 
góle robót tak zwanych klockowych, pochodzą- 
cych również z owej epoki. Urządzeniem tej 
jedynej w swoim rodzuju wystawy zajął się ko- 
mitet, na ozele którego atoi dyrekter muzeum 
austryackiego p. Soala, wystawa zaś haftów jest 
owocem niestrudzonych zabiegów pań z arysto- 
kracyi, a zwłaszcza margrabiny Krescencyi 
Pallavicini. One to zajęły się wyszukaniem naj- 
piękniejszych oksgów sztuki hafoiarskiej zaró- 
wno w pałacach magnackich, jak w klaszto- 
rach, kościołach i domach mieszczańskich. Li- 
czba wystawionych portretów wynosi przeszło 
okmset, niektóre z nich są to prawdziwe arcy- 
dzieła. : 

W dziale portretów ozłonków rodziny oe- 
sarskiej widzimy przadewszystkiem portret 
Maryi Teresy, wykoneny przes jej malarza na- 
dwornego Marcina Meytensa. Cesarzowa ubrana. 
jest w suknię różową, w prawej ręce trzyma 
berło. Rysy twarzy są piękne i regularne, szpeci 
je tylko podwójny podbródek, oznaka nadmier- 
nej otyłości. Inny obraz nieznanego malarra 


przedstawia Maryę 'Tsrosę siedzącą na terasie , 8 


zamku w Śochonbrunnie, w otoczeniu męża i 
dziewięciorga dzieci. Wśród tej drużyny po- 
tomków Maryi Teresy uwagę zwraca trzyletnie 
bobo, wesołe, uśmiechnięte. Jest to Marya An- 
tonina, późniejsza królowa Franoyi, która zgi- 
nęła na rusztowanin podczas rewoluoyi. Jest 
na wystawie jeszoze inny portret Maryi Anto- 
niny, gdy miała lat kilkanaście. Z podpisu, u- 
miesscsonego na tym portrecie, dowiadujemy 
się, że malował go artysta nazwiskiem Kuchar- 
ski. Bardzo pięknym jest portret Cesarza Fran- 
ciszka Józefa jako sześcioletniego cbłoponyka o 
blond włoskach, ubranego w sukienkę aksami- 
tną, koloru rubinowego, otoczonego różnemi za- 
bawkami: bębnem, karabinkami, szabelkami 
itp. Autorem tego portretu jest Amerling, uczeń 
Lawrence. Drugi portreń Cesarza, malowany 
przes Śtrotzberga, przedstawia Monarchę jako 
młodego mężczyznę, smukłego jak topola, o ży” 
wem wejrzeniu. 

Wśród palm i innych krzewów »gzoty- 
ognych ustawiono prześliczną statuę marmuro- 
wą śp. Cesarzowej Elżbiety, przeznaczoną do 
kościoła św. Elżbiety w Peszcie, a wykonaną 
przez rzeźbiarza Klotza na samówienie barona 
Noposy, hrabiny Festetios i pani Ferenczy, któ- 
rzy stanowili najściślejsze kółko przyjaciół i 
owierników Cesarzowej, br. Noposa bowiem 
byl jej ochmistrzem dworu, hrabina Festetics 
jej damą przybeczną i nieodstępną towarzyszką, 
a pani Ferenczy jej lektorką. 

W jednej z sal pierwszego piętra wysta- 
wiono trzy obrazy sławnego portrecisty franou: 
skiego Largiliióre'a, który kyl w pierwszej po- 
lowie ośmnastego stulecia. Jeden x nich przed- 
stawia markiza de Forigny, drugi jakąś damę 
wypudrowaną w białej sukni atłasowej z bu- 


— Tax jesteśmy przekonani wszyscy, ale 
cóż łatwiejszego, jak pofałsuować dokumenta, 
jekeli to wychedzi na korzyść władzy ? 

— I ten zbrodniczy fakt juk spełniono? 
— Niedługo przybędzie tu urzędowe po- 
selstwo króla z zawiadomieniem o tem sierot. 
— A więc to dlatego kazano je zaprowa- 
dzić do Vilmos? 

— Dlatego tylko. W Budzynie możeby 
obudziły współczucie szlachty polskiej, której 
tam teraz ma przebywać moc, a i delikatne 
sumienie króla i Elżbiety narażone byłoby na 
bolesne zranienie ich widokiem. Wybrano im 
więc ten ustronny zamek, ażeby o nich świat 
zapomniał. Mówił Misoli, że myślą je powyda- 
wać za mąż i że już nawet postanowiono Annę 
oddaó hrabiemu Wilhelmowi Cylijskiemu. 

— Ależ znam tego uniżonego służalca 
Węgier, pijaka i rozpustnika, orłowieka bez 
obyczajów, bes Boga i religii. 

— Dlatego właśnie, że jest służalcem 
Węgier, zaprzedanym Ludwikowi z duszą i cia- 
łem i że jest ezłowiekiem bez żadnej wartości, 
nie będzie mógł nigdy, mając nawet córkę 
Kazimierza za żonę, stanąć jako poważny pre- 
tendent do tronu. 

— Niegodziwoy! 

— Są to dopiero wieści, ale pochodzą z 
wysokiego źródła, jak twierdzi Micoli. 

— Q(zyliż nie lepiej, żeby wyjechały do 
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kietem kwiatów, wetkanym za gors. Kto jest 
te dama, nie wiadomo, obraz jednak jest skoń- 
caonem arcydziałem. Oba te obrezy Largillióre'a 
są własnością znanego fabrykanta Schóllera, — 
trzeci zaś wystawiony obraz Largilliśre'a po- 
ckodsi ze zbiorów hr. Harrachów i przedstawia 
jednego z ich przodków. Obok Lergillióre'a do- 
brze reprezentowany jest na wystawie, inny 
wspólczesny portrecista francuski Nattier, któ- 
ry namalował w swem życin podobno przeszło 
tysiąc portretów. Technika jego jest nieomylna, 
przytem dworak to zawołany i pochlebca pier- 
wszej wody, zwłaszcza w portretach kobiecych. 
Najpiękniejszym z jego obrazów jest portret 
księżnej Roban-Soubiee, pochodzący = ro- 
ku 1741. 

Niepoślednią wartość historyczną ma po- 
chodzący ze zbiorów Alberta barona Rotszylda 
portret markizy Pompadour, siedzącej przy go- 
towalni i zajętej swą toaletą poranną. Jest to 
dzieło sławnego Bouchera. Faworyta królewska 
siedzi przed lustrem i lewą ręką chwyta za pę- 
dzel do malowania brwi. Gruba warstwa pudru 
na włosach nie pozwala odgadhąć właściwej 
ich barwy, i tylko z jasnej cery twarzy domy- 
śleć się można, ke osoba wyobrażona na por- 
tracie była blondynką. a 

Najsympatyczniejszym moge dziełem ca- 
lej wystawy są portrety artystów angielekich 
okmnastego stulecia, Reyno.dsa, Gainsborcughs, 
Hoppnera, Raeburna. Niawiadomo, ozy ci 
artyści byli tak głębokimi myślicielami, czy 
też modeie ich były osobami tak ideainemi, 
dobó, że widz patrzy na te postacie niewieście 
z uczuciem prawdziwego suacunku. Jakaż to 
słodycz przebija z oblicza małżonki brabiego 
Jersey, malowanego przez Hoppnera. Cxzarow- 
nym jest też portret księżnej Auoaster wyko- 
many prez Reynoldsa w profilu. Najwspenisl- 
szym xab ze wszystkich jest portret pani Thom- 
linson, pędzla Kaeburna. 

Książą Jan Lichtenstein odstąpił ze swo- 
ich zbiorów kilkanaście obrazów, między nimi 
portret przyjaciółki królowej Maryi Antoniny, 
księżnej Lamballe, malowany przez czeskiego 
artystę Hiokla w roku 1788. W oztery lata 
później padła głowa. tej pięknaj kobiety pod 
toporem giiotyny. Artystka traneuska Vigóe 
Ləbrun, która piastowała urząd malarki na- 
dwornej Maryi Antoniny i już dlatego same- 
o w oczach rewolucyonistów sasłużyła na 
mier, uciekła w porę z Paryża i spędziła 
czas Od r. 1793 do 1795 w Wiedniu, malując 
portrety pak z arystokracyi tutejszej, s któ- 
rych kilka wystawiono obecnie, jak portrety 
hrabiny Dietrichsteinowej, hrabiny Zofii Haug- 
witaowej, wreszcie portret samej artystki, ma- 
lowany przez nią, własność br. Alberta Rot- 
szylda. 

Osobne dwie sale przeznaczone są na wy- 
stawę przedmiotów, mających jakikolwiek zwią- 
zok ze xumarłą p. OCssarzową Elżbietą. 
W dwóch witrynach pomieszozono czarne ko- 
ronki, jakie Cesarzowa za życia nosiła, portre- 
tów jej zań jest 31, z tych najwocześniejszy po- 
chodzi x roku 1852, gdy Cesarzowa jako mio- 
dziutke księśniozka bawarska i narzeczona Ce- 
sarza po raz pierwszy stanęła na ziemi au- 
stryaokiej, ostatni saé portret wykonany zo- 
stał w r. 1898 na kilka miesięcy przed tragi- 
oznym zgonem Oesarzowej. 


Rada państwa. 


, Wiedeń. W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia Izby posłów, odpowiadając p. Jae- 
gerowi na jego nagły wniosek w sprawie pa- 
lenia zwłok, wskazał minister spraw wewnę- 
trznych, Bylandt-Rheidt, naobowiązujące usta- 
wowo tunowienia w sprawie grzebania zmar- 
łych 1 oświadczył, że kądana przez wniosko- 
dawcę zmiana dokonana być może tylko w dro- 
dze ustawodawczej, a nie w drodze rozporzą- 
dzenia. Rząd nie uważa sprawy tej za nagłą, 
zwłaszcza, że palenie zwłok sprzeciwia się 
zwyczajom najszerszych kół ludneści i ich 
przekonaniom religijnym. 

Po końcowym wywodzie wnioskodawcy 


— Zawosasu temu zaradzono, wyprawia 
jąc wdowę po królu za granice Rzeczypospo- 
litej, a gdy potrafiono tyle wpłynąć na słabą 
białogłowę, iż rękę swą oddała Ruprechtowi, 
księciu Ligniokiemu, związanemu z Węgrami 
silnemi węzłami interesów, obezwiadniono ją. 
Domyślam się, że gdyby miała swoją wolę, 
wozwałaby córki do siebie, a jeżeli tego nie 
czyni, znać, że im pomódz nie może i ke zo- 
stawiła królowi Ludwikowi prawo decydowania 
o ich losie i wydania ich za mąż podług upo- 
dobanie. 

Kasztelan przez chwilę milczał; raptem 
podnosząc głowę zapytał: 

-— Ogyliś już i o losie księśniczki Jadwi- 
gi postanowiono ? Czy i dla niej wyszukali po- 
dobnego Wilhelmowi szubrawca ? 

— Co do losu królewny Jadwigi desi- 
wniejsze jeszcze krążą wieści — mało prawdo- 
podobne, a jednak uparcie się powtarzające. 

— A więc jakiegoś tam dla niej wyszn- 
kali znowu Niemca ? 

— Woale nie Niemca, ani nawet żadnego 
cudzoziemca. ` 

— Więc którego z książąt zniemczałych 
Piastów ? 

— Nie — ale Polaka. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


m 
Jaegers odrzucono nagłość jego wniosku w spra- | wego, konieczną jest odpowiednia liczba po- 
wie palenia zwłok 67 głosami przeciw słów żydowskich, których w roku 1891 było 


Poseł Lueger uzasadniał nagłość wniosku, | jeszcza 18-tu w Radzie państwa, teras sań jest | lator podają się za inżynierów itp.) albo w 


według którego rząd nie ma z Serbią zawrzeć | zaledwie 7-iu. 
żadnej konwencyi co do handlu bydłem. Mó- 


Choc, Praszek i inni. dowi centralnemu, zaopiekowano się w przedło- 

Po przemowach Praszka, Gfnthera, Pe- | żeniu kilkoma takimi okręgami. Jednakże sta- 
szki, nagłość wniosku w sprawie serbskiej | ło się to w sposób niewystarczający, tak, że 
przyjęto 138 głosami przeciw 82, a następnie | mówca zastrzega sobie postawienie wniosków 
sam wniosek przyjęto. w tej mierze w dyskusyi szczegółowej. W koń- 

Obrady przerwano i przystąpiono do za-|cu zaznacza, że jest rzeczą nisodpowiedną mó- 
łatwienia formalności. P. Herzog domagał | wić o przedłożeniu rządowem, które już cofnię- 
się rychłego zwołania komisyi wybranej na |to, gdy nowe znane jest tylko ze sprawozdań 
wniosek p. Derschatty, mającej się zająć spra- | dsienników. 
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nia (np. jeśli koncesyonowany przez namiestni- | na rzecz swych praw i obowi 
otwo budowniczy, albo konoesyonowany insta- | oklaski.) 


końcu podawanie fałszywe lub ogłaszanie, iż | odpowiedź go szadowoliła i dziękował za nią 


Co do Galicyi — powiada mówca — sta-j posiada się jakiś przywilej. Projekt ustawy | ministrowi. 
woa atakował w ciągu swej przemowy armię | ramy się otrzymać w niektórych okręgach wię- upoważnia równisż władze polityczne do wy- 
serbską, przeciw czemu protestowali posłowie | kszość żydowską, a dzięki namiestnikowi irzą- | dania i przestrzegania sx urzędu przepisów, 


któreby ściśle normowały nazwy pewnych to-; Nytuacya we Francyi, 


warów lub przedmiotów produkcyi. Nazwy, Paryż. Znaczna część mieszkańców Pary- 
tymi przepisami unormowane, mogą dotyczyć | ża zaniepokojoną jest bardzo pogłoskami o ma- 
gatunku, pochodzenia i ilości pewnych produ- | jących wybuchnąć w dniu 1 maja zaburzeniach. 
któw lub towarów. Wprawdzie nie będzie prsy- | Mianowicie obawiają się rozruchów ulicznych 
musu, aby dotyczący towar nosił na etykiecie |i powszechnego strejkn. Wiele rodzin zaopa- 
lub wogóle w handlu właśnie tę nazwę, okre- | truje się w żywność i opał, a wiele wyjechało. 
śloną przez przepisy, to jednak nazwy tej pod| Aby podnieść zaniepokojenie obywatelstwa, 
żadnym warunkiem nie będzie wolno nad-| rozszerzane są ze strony nacyonalistycznej naj- 


wą przedyskutowania i uregulowania dsisiej- 
szego stosunku do Austryi i Węgier. 


Na tem obrady przerwano. Następne po- 
siedzenie komisyi dziś o godzinie 10-tej przed- 


P. Sternberg wniósł, aby sprawozda- | południem. 


nie komisyi nietykalności poselskiej w kilku 
sprawach o wydanie posłów sądomń, postawiono 
na porządku dziennym najbliższego posiedze- 
nia. Wniosek ten uchwalono i na tem posie- 
dzenie zamknięto. Następne w piątek. 

Wiedeń. Po posiedzeniu Izby posłów sze- 
brała się na obrady komisya reformy wybor- 
czej i prowadziła w dalszym ciągu dyskusyę 
generalną nad przedłożeniem rządowem. W po- 
siedzeniu wsięłi także udział prezydent gabi- 
netu bar. Gautsch i minister spraw wewnętrz- 
nych hr. Bylandt-Rheidt. 

P. Stein wyłuszozał w dłukszem przemó- 
wienin stanowisko Wszechniemoów i podniósł, 
ik nie są oni wcale przeciwni roznmnej refor- 
mie wyborczej, którą atoli należałoby przepro- 
wadzió w ten sposób, by połowa posłów wy- 
chodziła s powszechnego głosowania, a druga 
połowa wybieraną była pczez organizacye za- 
wodowe. Projekt gabinetu nie jest możliwy do 
przyjęcia, gdyż stwarza większość słowiańską 
1 nie jest sprawiedliwy. Mówca zwraca się 
przeciw projektowanej reformie regulaminu 
Izby i wnosi, aby komisya nad przedłożeniem 
rządowem przeszła do porządku dziennego. Na 
wypadek odrzucenia tego wniosku, stawia we- 
zwanie do rządu, aby przedłożoną ustawę oof- 
nął i po ogłoszeniu reformy wyborczej prze 
rząd węgierski wniósł nową ustawę wyborczą, 
któraby nie obejmowała Galicyi, Bukowiny i 
Dalmacyi, uznawała język niemiecki za język 
obrad parlamentarnych i zawierała zniesienie 
8. 14. Na wypadek odrzucenia tego wezwania, 
zapowiada przedłożenie w dyskusyi szczegóło- 
wej wniosków: o wyodrębnienie Głalicyi, o znie- 
sienie 3. 14, o zaprowadzenie języka niemie- 
okiego w parlamencie, jako języka państwowe- 
go i o zmianę ordynacyi wyborczej w tym du- 
ohu, by połowa posłów wybieranę była przez 
powszechne głosowanie, a połowa przes orga- 
nizacye zawodowe. i 

P. Tollinger żali się na upośledzenie 
krajów alpejskich i ludności wiejskiej wobeo 
miast. Oelem ochrony stanu średniego domaga 
się systemu pluralnego, oraz powiększenia ilo- 
ści mandatów wiejskich. 

P. Hruby zaznacza, áe Sziąsk w stosun- 
ku do innych krajów otrzymał sa mało man- 
datów. Mimo to przedłożenie można przyjąć za 
podstawę do kompromisu. Mówca apeluje do 
posłów szląskich, aby poparli usiłowania w spra- 
wie zawarcia pokoju narodowościowego na 
Saląsku. 

P. Byk podniósł głównie zarzuty ze sta- 
nowiska Galicyi, która nie otrsymała dostate- 
cznej liczby mandatów. Galicya zwykle nie 
była zbyt łaskawie traktowana przez państwo, 
gwłaszcza w Oxasie przedkonstytucyjnym, kie- 
dy to krajowi temu przyznano skromne stano- 
wisko płacenia podatków, dostarczania rekru- 
tów i tworzenia rynku zbytu dla przemysłu 
krajów zachodnich. Także początek ery kon- 
stytncyjnej nie przyniósł pod tym względem 
istotnej poprawy. Od cmasu patentu lutowego 
Głalicya zawsze była krzsywdzona oo do liczby 
mandatów i zamiast 25—28 procent ogólnej 
liczby, jakby wypadało ze stosunku zaludnie- 
nia, otrzymywała zawsze mniej, niż 20 procent. 

Sądailiśmy — powiada mówca — że po- 
wazechne równe prawo wyborcze przyniesie 
poprawę, ale tak nie jest. Głalicya znowu otrzy- 
muje w przedłożeniu rządowem tylko 88 man- 
datów z ogólnej liczby 465. Póki indywidualne 
prawo wyborcze było związane z cenznsem po- 
datków i wykształcenia, obliczenie mandatów 
z tego punktu widzenia co do Głalicoyi można 
jeszcze było nazwać logicznem, atoli wobec 
powszechnego, równego prawa wyborczego nie 
ma o tem mowy. Zapomniano o teraźniejszem 
stanowisku Galicyi. Kraj ten w erze przedkon- 
stytucyjnej traktowano po macoszemu, a pó- 
śniej zawsze zimno. 

Ale od osasu ery konstytucyjnej wszystko 
sasadniczo się zmieniło. Język polski w urzę- 
dzie i szkole, Akademia umiejętności w Kra- 
kowie, niektóre, acz s trudem wywalczone 
zakłady, a zwłaszcza przychylność i sprawiadli- 
wość Korony, zadzierżgnęły węsły sympatyi i 
wdzięczności między tym krajem a Wiedniem. 
Tak Polacy powoli stali się partyą rządową, 
zawsze gotową do dawania państwu i Oesarzo- 
wi, co się im należy. Mogliśmy s satgalikoya 
wskazywać na różnicę w traktowaniu Polaków 
pod dwoma innymi saborami i śniliśmy o tem, 
że w Austryi znaleźliśmy drugą ojozyznę, gdzie 
nie grogi nam niebezpieczeństwo, ani też po- 
niżenie. . 

Niestety, projekt reformy wyborczej two- 
rzy w tej mierze wielkie rozczarowanie. Nie 
godzi się, by państwo tak ważny żywioł naro- 

dowy, jakim są Polacy, kopnęło niejako nogą, 
żywioł, który przez 40 lat służył wiernie pań- 
sbwu i dynastyi. 

Argumenty o kulturze i podatkach są to 
znowu puste słowa, gdyż są kraje w Austryi, 
które pod względem kultury bynajmniej nie 
„toją wyżej i płacą mniej podatków od Galicyi, 
a jednak otrzymały więcej stosunkowo manda- 
tów. Argumenty te są tylko płaszczykiem dla 
zasady : „sio volo, sie jubeo“, i 

Następnie omawiał dr. Byk nieproporoyo- 
uslny stosunek liczby okręgów wyborczych 
miejskich w Głalicyi w porównaniu z krajami 
innymi. Wskazał na sjazd 80 miast galioyj- 
skich, oraz odbyty dopiero co zjazd miaste- 
czek i domagał się pomnożenia okręgów miej- 
skich. System proporoyonalny uważa za dar 
Danaów. Potępia niezastosowanie systemu pro- 
porcyonalnego do miast galicyjskich, zwłaszcza 
wobec ludności żydowskiej, która tworzy 11'/ą 
ladności kraju, więc jest prawdziwie potrzebu- 
jącą ochrony mniejszością, Zaznacza, 'e równo- 
uprawnienie żydów wogóle istnieje dotąd tylko 
na papierze. Dla urzeczywistnienia jego, dla 
odpierania ciągłych ataków, które kulminują 
się nawet w oskarżeniach o przelewanie krwi 
w celach rytualnych, jak również w celu prze- 
straegania interesów ustawodawstwa wyznanio- 

| 


wijamy handel! 


Przeciw nieuczciwej Konkurencji, 


Piszą nam z Wiednia po datą 24 bm: 
Wniesiony dzisiaj przez rząd w izbie po- 
słów projekt ustawy przeciw nienczciwej kon- 
knrencoyi ma za zadanie wypełnić od dawna 
przykro dającą się odczuwać lukę naszego u- 
stawodawstwa. Projekt ten jest owocem kilku- 
letnich stadyów. W roku 1901 rząd wypraco- 
wał projekt przedwstępny i rozpisał o nim an- 
kietę, w której wzięły udział jak najszersze 
koła kupców i przemysłowców. Ankieta ta do- 
starczyła bardzo bogatego, wszechstronnego i 
żródłowego materyału. Oświadozenia się rze- 
czoznawców w tej sprawie, którerząd dołączył 

do owego projektu, stanowią pokaźny tom. 
Projekt ustawy przedewszystkiem w od- 
powiedniej liczbie paragrafów jak najściślej i 
szczegółowo określa tak pod względem rzeczo- 
wym jak i formalnym te wszystkie czyny i 
ostępki, które w handlu i przemyśle uważane 
yó mają za konkurenoyę nienozciwą lub nie- 
lojalną. W najogólniejszem określeniu wszy- 
stkie te niedozwolone czynności dadzą się pod- 
ciągnąć pod oztery kategorye: 1)s prawdą niezgo- 
dne ogłoszenia o własnym interesie lub przed- 
siębiorstwie; 2) nieprawduiwe ogłoszenia lub 
rozszerzanie nieprawdziwych wiadomości o 
przedsiębiorstwie osoby drugiej, a mianowicie 
wieści, któreby albo kredyt drugiego narażały 
na szwank, albo zmniejszały zbyt jego towaru 
lub wogóle w jakikolwiek sposób szkodziły 
przedsiębiorstwu drugiego; 8) ogłoszenia, ety- 
kiety, napisy, informacye eto., któreby dawały 


| pochop do pewnych nieporozumień tego ro- 


dzaju, iż towar jeden mógłby uchodsić za dru- 
gi, firma jedna sa drugę itp. i 4) zdradę ta- 
jemnic interesu lub przemysłu, jak też wogóle 
niedyskrecye, dotyczące wewnętrznych stosun- 
ków przedsiębiorstwa, 8 _ przynoszące temu 
przedsiębiorstwu szkodę. Rząd wyda w drodze 
administracyjnej odpowiednie przepisy, które 
w szozegółowych postanowieniach uzupełniać i 
interpretować będą postanowienia przedłośonej 
ustawy. Oprócz tych postanowień, specyalizu- 
jących rodzaje nieuczciwej konkurenoyi, pro- 
jekt ustawy zawiera postanowienie ogólnikowe, 
ik za nielojalną lub nienozciwą konkurenoyę 
uważać należy każdą czynność, która sprzeci- 
wia się pojęciu dobrych obyczajów. 

Następstwa przekroczeń tej ustawy są 
przeważnie natury cywilnej i mogą być na 
tej drodze prawnej dwojakie; po pierwsze, po- 
szkodowany moż» żądać od sądu wydania po- 
zwanemu zakazu kontynuowania pewnej, usta- 
wą niedozwolenej konkurencyi lub powtarza- 
nia jej środków w przyszłości, a powtóre, o 
ile poszkodowany poniósł szkodę realną, może 
domagać się jej wynagrodzenia. Następstwa 
cywilne przekroczenia tej ustawy dożyczyć 
mogą tylko tych osób, które w wykonywaniu 
pewnego handlowego lub przemysłowego inte- 
resu dopuściły się tego przekroczenia lub go 
inspirowały, czy pośrednio wywołały, nie mogą 
się zań odnosić do osób, które nie interesowa- 
ne osobiście nozestniczyły w praekroczeniu. 
Na przykładzie z życia przedstawia się to tak: 
Kupiec pewien opowiada swoim subjektom, 
jak też odwiedzającym jego sklep klientom, że 
jego konkurent sprzedaje fałszywe wino. Tak 
subjekci, jak i klientela tego kupca wiadomość 
tę powtarzają, Poszkodowany kupiec dowia- 
duje się o tem i skarży do sądu. Owóż cywil- 
no-prawne następstwa, tj. np. obowiązek zapła- 
cenia szkody, spadają przedewszystkiem na o- 
wego kupca, jako autora i sprawcą nienczciwe- 
go działania konkurencyjnego, a także w dru- 
gim rzędzie ne jego subjektów, ponieważ u- 
czestniczą oni w tem działaniu w wykonywa- 
niu interesu handlowego; natomiast nie pod- 
padają odpowiedzialności owi klienci kupca, 
którzy stali się narzędziem jego nienozciwej 
konkurencyi. Do osądzania tych spraw kom- 
petentnymi będą sądy handlowe lub zwykie 
powiatowe, ewentualnie krajowe, a to odpo- 
wiednio do rodzaju przedmiotu skargi, jak toż 
wysokości kwoty zaskarżonej. 

Pod karno-sądowe następstwa podpadają 
przekroczenia projektowanej ustawy s zasady 
tylko wtedy, gdy fałszywe ogłoszenia, inferma- 
oye eto., podane są ze świadomą złą wiarą w 
celu szkcdzenia konkurentewi lub oszukania 
kupującego, zak jeśli zdrada tajemnicy przed- 
siębiorstwa popełnioną zostaje również w świa- 
domym, złośliwym zamiarze. Przekroczenia 
kategoryi trzeciej, tj. ogłoszenia lub informa- 
cye powodujące nieporozumienia przez zamia- 
nę towaru lub firmy, tylko wtedy mogą być 
ścigane na drodze karno-sądowej, gdy dany 
kupiec lub przemysłowiec w etykiecie, ogło- 
szeniu, frmie, świadomie fałszuje pewien fakt, 
dotyczący rodzaju towaru, sposobu jego spo- 
rządzania, liczby sztuk lub wagi, jego pocho- 
dzenia lub śródła, i to fakt taki, który jest 
decydującym dla zakupującego towar lub sta- 
nowi pewną istotną, ważną zaletę towaru. We 
wszystkich tych sprawach m zasady sąd karny 
wkracza tylko na oskarżenie prywatne, nie zaś 
z urzędu. . a> 

Przekroczenia zakazu posługiwania się w 
handlu tzw. Schnecballsystemem podlegają kom- 

etencyi władz politycznych, które wkraczać 

dą z urzędu, Obydwa te systemy polegają, 
jak wiadomo, na tem, że ktoś daje do rozsprze- 
daży bony z tem, że jeśli rozsprzedający je 
sprzeda, np. 12 bonów, a każdy z nabywców 
również po dwanaście, to pierwszy rozsprzeda- 
jący otrzymuje np. złoty zegarek darmo; jeśli 
dalej każdy s drugich nabywców sprede ró- 
wnież po 12 bonów takim osobom, które dalej 
sprzedadzą po dwanaście, to otrzymuje także 
darmo złoty zegarek itd. — Tak samo władzom 
politycznym podlegają przestępstwa, popełnione 
przez nieprawne reklamowanie się jakiemiś 
odznaczeniami, ogłaszanie nieprawne lub wo- 
góle podawanie, iż posiada się jakieś uprawnie- 


i sprzedajemy wszystko za bezcen! Meble stylowe w najnowszych faso- 
nach. — Kompletne sypialnie, jadalnie, salony. Meble gięte 1 żelazne. 
Ogromny wybór materyj i franek, dywanów, stór, kap, kołder matora- 


ców, wpet it. p. 


używać. 


rozmaitsze pogłoski. I tak np. prasa nacyona- 
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zków. (Żywe gdyby list pasterski był pospolitym polemicznym 


artykułem dziennikarskim . Równocześnie ludowe 


Senator de Martini oświadczył, że Swoboda w sposób lekceważący pisała o zabiegech 


gr-kat. zięży biskupów, mających na celu orgati- 
zacyę duchowieństwa ruskiego w Galicyi. Swobo 
napisała wtedy z przekąsem, ke X. metropolita 26” 
klada nową partyę „moskalofilsko-barwińczukowsko” 
klerykalno-chruniowską*, 

Wobec tak nietaktownego postąpienia orge” 
nów wielkiego stronnictwa ruskiego, X, metropo” 
, lita Szeptycki, boleśnie tem wszystkiem dotknięty, 
napisał do przewódzcy partyi, p, Romańczuka, list 
domagając się położenia kresu gorszącemu zacho” 
waniu się naczelnych organfćw cbozn narodowie” 
okiego, W resultacie sprawa cała oparła się o „5% 
rodny komitet" i ostatecznie po naradzie uchwe” 
lono odebrać dr. Lewickiemu kierownictwo gazety 


Więc jeśli wydane zostaną przepisy, że | listyczna doniosła, że prefekt policyi doradzał ji w ten przynajmniej sposób dać satysfakcyę słu- 


np. spirytus takiego a takiego gatunku pędzo- 
ny z żyta ma się nazywać „bon gońt* i jeśli 
jest 96'/,, to ma się nazywać „bon goût IS, je- 
śli 9207, to „bon goût II", a jeśli 88*%/,, to 
„bon gońt III*, to wprawdzie nie będzie przy- 
musu, aby kubieo lub producent koniecznie 


kupcom, by w dniu 1 maja zamknęli swe sklepy, 
a stróżem kamienicznym polecił, by w dniu tym 
pozamykali bramy. Wiadomościom tym zaraz 
urzędownie zaprzeczono. Prefekt policyi poczy- 
nił wszelkie zarządzenia celem utrzymania w 
dniu l maja spokoju i spodziewają się, że dzień 


| aaile urażonemu X. metropolicie. 

| „Narodny komitet“ poszukuje nowego reda- 
ktora, Podobno toczą sią rokowania z dr, Ochry” 
mowiczem, adwokatem w Zaleszczykach, i z P 
Wosołowskim, redaktorem Bukowyny. Atoli w ©" 
bozie „ukraińskim* krążą pogłoski, że te poszuki- 


rzeczywiście taki sam spirytus taką samą ety- |ten minie bez gwałtownych zaburzeń i bójek į wania nowego redaktora są tylko pozorne i że po 


kietą oznaczał, przeciwnie wolno mn go nazy- 
wać inaczej, lecz za to określoną nazwą „bon 
goût“ nie wolno beswarunkowo mu nazywaó 
spirytusu, któryby nie był w tym samym zu- 
pełnie gatunku, jak oznaczają przepisy, lub 
nie był pędzony s. żyta i t. p. Tedy publi- 
ozność, nabywająca pewne towary pod nomen- 
klaturą oznaczoną w przepisach, będzie miała 
Pace że nabywa towar o określonych ści- 
le zaletach, okreklonej ściśle jakości i prowe- 
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m > 
raz z wejściem w życie projektowanej 
ustawy odpowiednio zmienioną zostanie ustawa 
przemysłowa, a mianowicie jej przepisy doty- 
czące oznak firmowych umieszozonych na miej- 
sou wykonywania interesu, a więc na sklepie, 
fabryce, biurze i t. p, a także dotyczące 
brzmienia i wypisywania nazwiska i imienia 
na firmie. W razie równobrumiących nazwisk 
dwóch kupców, poddaó się oni będą musieli 
orzeczeniu władz przemysłowych, które ozna- 
czą jak ma brzmieó firma jednego, a jak dru- 
giego. Również ściśle okreńilonem zostanie, któ- 
rym fabrykantom i kupoom wolno na etykie- 
tach swoich, szyldach it. p. umieszozać orła 
cesarskiego, a którym tego nie wolno. 

Nowe te postanowienia mają wejść w ży- 
cis w pół roku od dnia ogłoszenia sankoyono- 
wanej ustawy. 


Pożyczka rosyjska. 


Londyn. Wosorajsze zgłoszenia na poży- 
ozkę rosyjską napływały licznie. Nie ulega 
wątpliwości, że część angielska znajdzie w An- 
glii zupełne pokrycie. 

Petersburg. Duńscy bankierzy swrócili 
się do rosyjskich bankierów a prośbą, aby im 
odstąpili część rosyjskiej pożyczki, zarezerwo- 
waną dla Rosyi. Pomimo, iż żądana suma nie 
była wielką, niektórzy rosyjscy bankierzy od- 
mowną dali odpowiedź, gdyś są pewni, że po- 
żyoska kilkakrotne zyska pokrycie. 

Moskwa. Tutaj otwarto dzisiaj subskry- 
poyę na rosyjską pożyczkę. Zgłoszone żądania 
rokują znaczne powodzenie pożyczki. Tutejsza 
filia międzynarodowego banku w Petersburgu 
otrzymała zamówienie na sumę 40 milionów 
franków. 

Berlin. Poseł Kardorff zamieszcza w pi- 
śmie Tag artykuł przeciwko pożycace rosyj- 
skiej, ostrzega jednakże przed wydaniem zaka- 
su lombardowania papierów rosyjskich, gdyż 
to mogłoby spowodować nagły spadek ich kur- 
sów i wywołać jeszcze groźniejsze przesilenie, 


Nieporozumienie niemiegko-włoskie. 


Rzym. W senacie senator De Martini 
wniósł interpelacyę w sprawie trójprzymierza. 
Sala i trybuny przepełnione, również na try- 
bunie dyplomatycznej zajęło miejsce wielu 
ozłonków ciała dyplomatycznego, 

De Martini uzasadniając swoją interpela- 
cyę, wskazuje na głosy podnoszone w prasie 
przeciw zachowaniu się Włoch na konferencoyi 
marokkańskiej w Algeciras, niezgodne rzekomo 
z trójprzymierzem. Mówca zaprzecza temu 
twierdzeniu i wskazując na to, że Austro-Wę- 
gry w porozumieniu z Niemcami zawarły £ 
Rosyą umowę w sprawie półwyspu bałkańskie- 
go, podnosi, że nie można wobec tego czynić 
żadnych zarzutów Włochom s tego powodu, że 
zawarły z Francyą umowę 00 do morza SŚród- 
ziemnego. Tak samo sądzą O tej sprawie i ks, 
Bülow i hr. Gołuchowski. 

Mówca zaznacza, że trójprzymierze jest 
zarówno korzystne dla Włoch jak i dla Nie- 
miec, s któremi Włochy nie mają żadnych 
spornych interesów. Dla Włoch jest trójprzy- 
mierze korzystnem dlatego, że przyczynia się 
do utrzymania status quo na Bałkanie. Mówca 
domaga się wyjaśnienia od rządu, czy sojusz 
z mooarstwami środkowo-europejskiemi nie stoi 
w sprzeczności z zachowaniem się Włoch w 
Algeciras i czy trójprzymierze stanowić będzie 
i dalej podstawę polityki zagranicznej Włoch. 

Minister spraw zagranicznych hr. Guic- 
ciardini wskazuje na powszechne zadowolenie 
s powodu korzystnego zakończenia obrad w 
Algecirasie i omawia obszernie stanowisko, ja- 
kie Włochom przypadło na konferencyi ma- 
rokkańskiej. i 

W Algeciras celem polityki włoskiej 
było wyłącznie pośredniczenie i pojednywanie. 
W kweastyi interpelacyi oświadoma, że polityka 
międzynarodowa Włoch jest taż sama, jaką 
kraj kilkakrotnie już pochwalił. Przypomina 
swe oświadczenie, złożone dnia 8 marca, które 
da się streścić w słowach: Wierni trójprzy- 
mierzu, utrzymać chcemy tradycyjne ścisłe sto- 
sunki z Anglią, serdeczną przyjaźń s Franoyą, 
a polityka, licząca się z harmonią międsyna- 
rodowych stosunków, pozwala nam odgrywać 
w konceraie mocarstw rolę popierania zgody 
i pokoju. . 

Dalej minister oświadczył, że sytuacya 
międzynarodowa nie dostarcza powodu Wło- 
chom, aby zmieniły tą politykę. Również i na 
Bałkanie jest i będzie utrzymany status quo. 
Specyalnie dla Włoch trójprzymierze jest gwa- 
rancyą ich interesów na półwyepie bałkań- 
skim. Stosunek Włoch do Austro-Węgier jest 
bardzo serdeczny, czego dowodem wzajemne 
zaufanie, istniejące między Rzymem a Wie- 
dniem. Okoliczność, że Włochy pragną zawią- 
zač dobre stosunki z jednemi mocarstwami, nie 
znaczy jeszcze, żeby pogorszyć się miały sto- 
sunki do reszty państw. 

W końcu rzekł minister: Bądźcie pano- 
wie pewni, że Włochy w swej polityce z 
otwartością i szczerością pracują świadomie ļi 


ulicznych. 

Przedstawiciele ogólnego związku robo- 
tniezego, którzy agitują za strejkiem general- 
nym, wnieśli do ministra spraw wewnętrenych 
skargę, że policya śledzi ich na każdym kroku. 

Paryż. Na oknie mieszkania byłego pre- 
zydenta Loubeta w Monte Limore znalazł pe- 
wien przechodzący inspektor skarbowy bombę 
z zapalonym lontem. 

Paryż. Z Lievin donoszą, że wczoraj wie- 
ogorem rzucono w oddział wojska, który przy- 
był tam z powodu strejku, bombę wypełnioną 
gwożdziami. Kilku oficerów i wielu szeregow- 
ców jest rannych. 

Paryż. Wskutek  interwencyi ministra 
Barthou, towarzystwa górnicze ponownie sba- 
dają żądania strejkujących i oświudcznją, śe 
obowiązują się obecne płace utrzymać w mocy 
do r. 1908. 

Denain. Około 15600 robotników hatniczych 
powróciło wozoraj do praey. Także 500 robo- 
tników fabryki ssyn wróciło do pracy. 

Lens. Wozorajsze przedpołudnie przeszło 
spokojnie. Strejkujący byli ałbo w domu, albo 


| pracowali w polu. U kilku osób, podejrzanych 


o udzial w ostatnich zajźściach, przeprowadzono 
rewizyę, a kilku strejkujących aresztowano. 

Paryż. Patrole gwardyi republikańskiej, 
które funkoyonowały podczas strejku ałużby 
pocztowej, roapoczęły nanowo służbę. Funkcye 
ich rozszerzono na drukarnie i składy jubiler- 
skie, Btrejkający zachowują się spokojnie. 

„ = „= "e" SARE 
KRONIKA. 
Lwów 25 kwietnia. 

Odznaczenie. Cesarz nadał adwokatowi dr. 
Adamowi Horwathowi we Lwowie order żelaznej 
korony III klasy. 

Obywatelstwo honorowe nadała Rada 
gminna miasta Hnsiatyna staroście husiat;yńskie- 
mu, p. Engeninszowi Diltzowi, w uznanin jego sa- 
sług położonych około rozwoju i dobra miasta. 

Zdrojowisko Truskawieo wydzierżawili na 
dalszych lat 12 dotychczasowi dzierżawcy pp.: 
Wyczyński i Mizerski. Dotychczas bardzo uskarża- 
no się na nich, że nic dla wygody i przyjemności 
kąpielowych gości nie robią, Może jednak teraz, 
gdy utrzymali wię przy dzierżawie, zechoą poczynić 
wkłady na niezbędne inwestycye. 

Wystawa targowa bydła rospłodowego i 
nierogacizny, urządzona staraniem gal. Towarzy- 
stwa gospodarakiego, będzie otwarta we Lwowie 
w niedzielę 6 maja na placu targowicy miejskiej. 

W Imię prawdy. Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie: Po trzechtygodnio- 
wym namyśle ogłosił p. dr. Włodz. Kulczycki, le- 
karz weterynaryi m. Lwowa, publiczne oświadcze- 
nie, że on to udzielił p, Jadwidze Rosé, prefektce 
w gimnazynm prywatnem, wiadomości, uwłaczają- 
cych zakładowi wychowawczemu p, Szrzałkowskiej, 
i że wskazał „komu należy* skąd sam tych plo- 
tek zaczerpnął, a mianowicie z ust imiennika swe- 
go, p. Wład. Kulczyokiego, sekretarza sądu. 

Wyoczytawszy to oświadczenie w dsiennikach 
lwowskich ogłoszone, my niżej podpisani członko- 
wie komitetu, umocowanego przez wiec rodziciel- 
ski, wysłaliśmy delegata w osobie dr. B. Dybow- 
skiego wraz s dobranym przez niego świadkiem 
do p. sekretarza sądu Kulczyckiego a zapytaniem, 
czy i co komunikował on o zakładzie p. Strzał- 
kowskiej p. Kulczyckiemu dr. wet, P. sokretarz 
sądu oświadczył, że p. dr. Kulozycki sam go 
pierwszy zagadnął „czy słyszał o skandalach, któ- 
re zaszły w zakładzie p. Strzałkowskiej?« Na to 
odpowiedział p. sekretarz sądu, ke słyszał jakieś 
plotki; co się zaś tyczy ohydnych szczegółów, 
które p. J. Rosé publicznie w sali konferencyjnej 
prywatnego gimnazyum wobec kilku tamtejszych 
profesorów opowiadała, a o których miała sią do- 
wiedzieć od p. dr. Kulczyckiego, gdy ten znowu 
rzekomo od p. gekretarza Kulczyckiego, to ten o- 
statni stanowczo zaprzeczył, aby cokolwiek i kie- 
dykolwiek o tych szczegółach miał komunikować 
swomu imiennikowi dr. Kalozyckiema. 

Relacyą powyższą, spisaną ze słów p. sekre- 
tarza sądn Kulczyckiego wobec delegata komitetu 
wykonawczego wiecu rodzicielskiego, mamy zaszczyt 
podać do wiadomości publicznej, jako odpowiedź 
na również publicznie ogłogzone oświadczenie p. 
dr. Wł. Kulczyckiego, 

Bolesław Anc, inżynier. Dr. Benedykt Dybowski, 
prof. uniw. Jan Komarnicki, radzoa wyśszego sądu. 

Rada nadzorcza Banku krajowego nadała 
sekretarzowi dr. Julianowi Rużyckiemu prokurę. 

Zmiana w redakcyl „Diła”*. Przed kilku 
miesiącami, kiedy lud ruski rozgorączkowany był 
do najwyższego stopnia agitacyą wiecową, prowa- 
dzoną namiętnie przez ruski „komitet narodny“, 
do którego należeli i gr-kat, duchowni, episkopat 
gr-kat. uważał sa stosowne wydać list pasterski 
do duchowieństwa ruskiego i wiernych. List ów 
przedrnkowały czasopisma ruskie wszelkich od- 
cieni, z wyjątkiem gazet socyaliatycznych, oraz 
organów „narodnego komitetu“, którymi są: Diło 
i Swoboda. Oue ani słówkiem nie wspomniały 
o pojawieniu się tego listu. Po pewnym czasie X, 
metropolita Szeptycki wysłał do redakcyi Diła 
swego kapelana, który zażądał alb» pomieszczenia 
listu pacterskiego, albo zwrotu skrypta. Dr. Euge- 


niuss Lewicki, redaktor Dwa, usprawiediiwiał się, 
że sprawę tę przydzielił swemu zastępcy p. A. 
Borkowskiemu do zreferowania, a p. Borkowski 
snowu oświadczył, że listu nie przygotował do dru- 
ku dla nawała materyałów, ale że w dnisch naj. 
bliższych uczyni zadość życzeniu X, metropolity. 


W istocie po kilku dniach Dilo poruszyło spra» 


wę listu pasterskiego, ele zamiast podania go 
w oałej 'snowie, powyrywało x tego ważnego do- 
kumentu 


niedogodne dla swej partyi ustępy 
x calą zajadłością wystąpiło przeciw nim, jak 


Spółka tapicerów 1l 


Lwów, Jagiellońska 3. 


pewnym czasie p. Lewicki na nowo obejmie ster 
Dila. Jest to bardzo prawdopodobne—-pisze Gaseta 
Narodowa — gdyż dr. Lewicki nie jest w obozie 
narodowieckim odosobnionym. List pasterski był 
nie na rękę nietylko redaktorowi Dila, ale i ca" 
łomu „nar. komitetowi“. Dlatego to zapewne 
w organie p. Romańczuka pojawiła się tymi dnia* 
mi notatka, że dr. Lewicki nie występuje ze skła” 
du redakcyi gazety, ale x dniem 18 b. m. „rozpo” 
czyna jednomiesięczny urlop“. Zastępstwo objął 
redaktor Swobody, p. Al. Borkowski. 

„Ze mimo „urlopa* dr. Lewickiego w Dik 
wszystko pozostaje im sfaw quo ante, tj. że organ 
duchowieństwa „ukraińskiego“ nadal choe pozosta” 
wać w rozterce z książętami Kościoła ruskiego: 
dowodem tego słowa, jakie wydrukowano w Dik 
nazajutrz po ustąpieniu dr. Lewiokiego: „Nasi 
(ruscy) biskupi umieją tylko ubiegać się o laskę 
polskych werehowodiw przy pomocy wazelakich 
listów pasterskich*. 

t Marya z hr. Borowskich Gorayska, 4018 
Augusta Gorayskiego, członka Izby panów, posła 
sejmowego, prezesa Rady powiatowej krośnieńekiej 
i zasłużonego obywatela kraju, zmarła onegdaj W 
Moderówce. Przez 36 lat małżeńskiego śzozęśliweg0 
pożycia atała ona zawsze u boku męża, spełniając 
obowiązki żony, matki, gospodyni z niestrudzon4 
pracowitością, i rozlewając naokół czar swej pi% 
knej postaci, łagodności i dobroci, Wątła ciałem 
ale silna dachem, do ostatniego tchnienia pilnują? 
domowego ogniska, pracowała niestrudzona, prows” 
dząc i zsałatwiając rozliczną korespondenoyę w spra- 
wach prywatnych i publicznych swego męża, sło” 
wem była jego podporą w rozlicznych obowiązkach 
publicznych, które go s domu prawie ciągle odry: 
wały od boku ukochanej żony i rodziny. Cześó je. 
pamięci. ` 

Konkurs na posadę sekundaryussa w s%p! 
talu powszechnym w Przemyślu rozpisuje Wydział 
krajowy we Lwowie. Roczna płaca 1.000 koro” 
oraz wolne mieszkanie, wikt, opał i światło. P0“ 
dania do 12 maja. 

Ruski teatr wyjechał ze Lwowa do Tar- 
nopola. 

Aresztowanie notaryusza Obmińskieg"' 
Z Nowego Sącza nadsyłają następujące wyjaśnić” 
nie w tej sprawie. W łonie Rady powiatowej 80% 
wosądeckiej trwają już od dłuższego czasu niep” 
rozumienia, Mianowicie istnieje pewna grupa eslo”” 
ków tej autonomicznej instytucyi niezadowolona * 
dotychczasowego marszałka, p. Głębookieg=, wia” 
ścioiela Zbyszyc. Gdy przyszło do pońownych W) 
borów, partya stronnictwa chłopskiego x Potoczkić 
na czele po trzykroć nie dopuszczała do wybo”* 
p- Głębockiego. Chciano więc wybrać presei si 
burmiatrza Barbackiego. Chłopi jednak postaw? 
kandydaturę X. infułata Góralika, który ze wg! 
du na dobre stosunki z burmistrzem i x p. Głęb” 
ckim mandatu przyjąć nie chciał. Po nieudały* 
próbach nazuaczyło starostwo nukonstytuowanie % 
Rady powiatowej na piątek dnia 20 kwietni 
Ażeby wybory raz do skutku doprowadzić, wyb” 
się sam starosta z Nowego Bącza p. Jarosz, jek” 
komisarz rządowy na posiedzenie. W dnin W bo 
rów, na chwilę przed otwarciem posiedzenia, wp 
wadził do sali notarynsz p. Floryan Obmiński 1 
chłopów delegatów, których rzędem ustawił w 5%" 
Starosta Jarosz, jako komisarz rządowy, otw% 
Bzy posiedzenie, prosił o wybór przewodniczące6 
Wtedy p. Obmiński, imieniem 12 chłopów, wniós 
pisemną interpelacyę do komisarza rządoweś” . 
prośbą o odczytanie jej przed wyborem przewo nE 
ozącego. Starosta jednak interpelacyę odrzucił. + 
tej chwili poczęła się cstra wymiana słów pom 
dzy starostą a notaryuszem na temat, że komit?! 
rządowy nie ma prawa odrzueaó interpelacyi, © f 
ją wnosi delegat. Z drugiej strony p dniesion0; 
delegat nie ma prawa uczyć komisarza rządow*6 | 

— Człowiek od młodości do starości jest 8 ią 
pim i uczyć się musi i ja się uczę — odeswal 8 
w odpowiedzi p. Obmiński — może się przeto ' 
komisarz rządowy uczyć. 38 

Wówozas p, Jarosz zagroził p. Obmińskie” a 
że nałoży na nisgo 3-dniowy areBnt, jeżeli nie “z 
milknie. Na to p, Obmiński awrócił uwagę ¥° wi 
sarsa rządowego, że najpierw jest on o.k. 2% 

- 19! 
ryuszem, którego stamte pede aresztować nie W9 
a zwłaszcza w drodze administracyjnej, a naste, i 
iż on znajduje się nie w starostwie, lecz w l0 sa 
gdzie się znajdują wolni obywatele i gãzie ma * ; 
nowaó swoboda głosu. „Mam tylko dwa Z$ gif 
niemi tak długo będę pana kaas}, dopok4 
wylecą* — zakończył p. Obmiński, P 

Na to p. Jarosz na podstawie $, 13 A sf” | 
wy administr. nałożył na p. Obmińskiego tii 
dniowy aresst. Po usłyszeniu wyroku p, OD" „ję 
spokojnie usiadł i odbyło się ukonstytnowan* PU 
Rady powiatowej. Prezesem wybrany został "E 
p. Gł:boeki, zastępeą prezesa poseł Potoczek. „gł 

Po skończonych wyborach czekający U 4d? 
żandarm zabrał p. Obmińskiego i odprowa Sah 
aresztów sądowych, Zarządzca więzień, p. f 
na podstawie kartki wystosowanej przes P* PO 
aza, nie chciał skazanego przyjąć do AF; 
tłómacząc się, że władza polityczna nie Je 
władzą i że on może przyjąć więśnia tV” 
mocy rozporządzenia sądowego, Sprawa opsir 
ostatecznie o prezydenta sądu p. Kostkę, kv 
Obmińskiego puścił na wolność, a to na kg 
stawie, że jakkolwiek starostwo mość Y si” 
administracyjnej zasądzić na areszt, to jede 
sądzając p. Obmińskiego, nie postąpiło 10% 
gdyż nie wniosło do sądu pisemnej rels%), ow, P 
kcie. Zachodzi nadto druga kwestya, % Mpo", 
cie, że notarynsza nie może starosta n2) 5 
odsyłać do aresztów, ze względu, ke ka j 
notaryalna nie może zostać ani 24 god” al : 
substytuta. dop 

W chwili, gdy p. Obmińaki wolny fimi 
w fiakrze przed starostwem i czytał "7 DR 
protest, nadeełało starostwo doniesienie 39 got” 


Sąd p” 


je 


yA 
W 


towego sądu o zarządzonym areszcie. 


wowskił 


łowy na tej podstawie kazał się p. Obmińskiemu 


mierze przepisów naraśa emigrantów na tego ro- 


"pi do aresztów w Nowym Sączu w przeciągu | dzaju nieprzyjemności, oraz powoduje koszta tele- 


4 dni, 


tyw Sprawa ta wywołała w mieście i okolicy nie- 
alą senzacyę, a jak zwolennicy p. Obmińskie- 
| A sądzą, że niezwykły fakt aresztowania o, k, no- 
| — asg przez c. k. starostą będzie przedmiotem 
erpelacyi w Radzie państwa, 
efraudacya. W kasie kopalni węgla w 
należącej do dóbr krzeszowickich, wykryto 
audacyę na 25.000 koron. Sprawca jej, Karol 
| eober, zbiegł, 
Dy „Morderstwo w celu rabunku. W Borkach 
r Minikańskich pod Lwowem  snalesiono onegdaj 
Tanem w kuchni konającą, okrytą świeżo za- 
uł emi jej ranami, Annę Klosz, służącą właściciela 
cą w Borkach, p. Hermana. Ponieważ kufer 
a jakoteś biurko i szafy p. Hermana były 
ozbijane, przeto jasnem było, że dokonano tu 
gł, lerstwa w celu rabunku, Źandarmeryi z Brzu- 
OWie udało się w przeciągu trzech godzin wy- 
mk è mordercę. Jest nim Michał Chymar s Bo- 
r który nietylko, że do zbrodni się przyznał, 
ły. adto oświadczył, ke zrabowana przez niego 
got aka gul. Kasy oszczędności na 600 koron i 
$ Wka 444 koron snajduje się w przechowaniu 
Bot wskich, gospodarzy w Borkach. Książeczkę i 
ay Yke z wyjątkiem 20 koron znaleziono. Win- 
e. natychmiast śandarmerya aresztowała i od- 
ila do Lwowa, Anna Klosz już zmarła, 
Powieszenie Gapona. Dzienniki rosyjskie 
iq a iepokojone, iż Głapon zginął od paru tygodni 
it nie wie, co się z nim stało, Przed »niknię- 
ipea Jego otrzymal on kilka rasy ostrzeżenie od 
Uliwych mu osób, żeby się miał na baczności, 
py vai niektóre odezwania się jego publiczne 
„„romitowały pewnych dygnitarzy petersburskich 
ki c oara i dworu. Na parę dni przed jego sni- 
tyg oióm przyjechała do jego mieszkania jakaż dy- 
t, Wana dama, mocno sawoalowana i ubrana w 
p "DĄ suknię i doradzała mu, aby wyjechał ozem- 
| Mirej za granicę, gdyż ozeka go niezawodnie 
Nią Z innej snów strony otrzymał on list bes- 
bi any, w którym go ostrsegano, że rewolucyoni- 
b Postanowili go zabić jako bardzo niebezpieczne- 
wyjęta rządowego. Odtąd Gapon wychodził już 
| u kle z którymó ze swoich przyjaciół, i tak w 
ką ieję 22, a według starego stylu dnia 9 kwie- 
En saat wieczorem s jednym ze swoich przy- 
ip, Pa miasto i ink więcej nie wrócił. Odtąd zgi- 
ty p *5elki ślad jego. Dzisiaj zań donoszą dzien- 
$ Eag 5 elskie, że do komitetów rewolucyjnych an- 
na ich nadeszła z Peteraburga szyfrowana depo- 
| ia? donosząca, że w poniedziałek, dnia 10 kwie 
według starego stylu (23 kwietnia według 
Maias stylu) stawiono Gapona w Petersburgu 
4. tajnym sądem rewolucyjnym, skonstatowano, 
itis „Jest agentem rządowym, wydano ‘wyrok 
TO! i natychmiast powieszono. 
nna depesza opowiada, że zbrednia ta odbyła 
W następujący sposób: Dnia 10 bm. zaproszono 
ti Ka do willi wiejskiej jednego z jego przyja- 
ty,  lędzy nim a dawnym przyjacielem odbyła się 
gy Wa, której przysłuchiwało się ozterech rewo- 
hop (stów, ukrytych w drugim pokoju. Gdy Ga- 
A pod wiadczył, że nikt nie zdoła mu nic dowieść, 
haj, ©jrzenia nie znajdą wiary, rewolucyoniści wy- 
% ukrycia i powiesili go na świeczniku, 
Ya Niejaki Kusin, przyjaciel Gapona, 
W niku petersburskim Wiek XX, ik słyszał 
nych osób, że na tajnem zebraniu „prawdzi- 
tato, Rogyan* rosprawiano o Gaponie i zapyty- 
bm 


g Biersny, 


Ponie 


Ee podejmie się zabicia Gapona. Niezależnie 
uO Gapon otrzymywał często ostrzeżenia, iż 
| Moige mu niebezpieczeństwo se strony „esarnyoh 
J T latego nabiera szczególnego znaczenia oko- 
łogyą, te Gapona odwiedzał w ostatnich czasach 
Ngrią RO pewien tajemniczy „rewolucyonista« i 
ł wy Po udaniu się s tym „rewolucyonistą* za 
mę Gapon znikł bes śladu, Jak się zań okazuje, 
Smniczy „rowolucyonista* był częstym go- 
RÓW andarmeryi. Jest więc rzeczą bardzo mo- 
Now OK prawdziwy", występujący w roli „re- 
Bazą Yonistyë z polecenia „ochrany“ sprzątnął Ga- 
Wy tóry wobec jego sprawy sądowej, mogącej 
| May 6 wiele ciekawych rzeczy, stał się dla pe- 
| barda noficyalnych* sfer rosyjskich osobistością 
A R niewygodną. 
| ton Zmiany własności. W miesiącu lutym do- 
a prze we Lwowie następujących transakcyj kupna 
| krą daty realności: Galicyjskie Towarzystwo 
kiago Wo ziemskie nabyło od p, Stanisława Wroń- 
dą ien | 9d p. Juliusza Kihnera dwie przylegające 
dd 00 gmachu kanienieski przy ul. Kopernika 
Usong eege sa 120.000 K., a od drugiego za 
Rep KE. Nadto sprzedali: Jakób Kroch Bern- 
Kloppowi realność w dzielnicy IV za 
wiki" Józef Fibich Annie x Fibiohów Gro- 
iej realność w dzielnicy I sa 11.428; Ro- 


y ry tenowi Głolczewskiemu realność w dziel- 


ly za B.666; Elżbieta z Gołąbów Raus Her- 
Świ gh: ; 4 
gn, Sbrieserowi realność w dzielnicy IV za 
I RW i Dawid Maschler Rubinowi Buchstabowi 
ski „w dzielnicy II za 142.000; Bernard Sza- 
oha dawniej Bohames Samuelowi Wolfowi real: 
iy, ie dzielnicy II sa 32,200; Fundacya mssałna 
Yo ala „Malinowskiego i Towarzyszy Włady- 
lao Seidlowi realność w dzielnicy II sa 
i Abraham Urich Teofilowi Seyssowi real- 
„dzielnicy IV sa 59.000; Sara Sprecherewa 
"i 1 i Sarze Frachtom realność w dzielnicy 
1 » 000; Marya Burakowska Oldze Zakrey- 
A tiny Palność w dzielnicy II za 14.800; Rozalia 
Śrachowi i Dinie Karlom realność w uł. 
%) 1. 16 za 89.000; Władysław i Julia 
‘ozowie firmie Sokołowski- Wiśniewski bia- 
Naj tYozno-teohniozne reslnośð w dsielnioy 
4 vi B 82.000; Teodor Pretoryns Stanisla- 
Ab gRikowskiemn realność w dzielnicy I szej 
w; > Michał Peloxarski Feliksowi Książkie- 
‚3 Yá, Dość w dzielnicy II za 28.000; Jan 
R 1 Oldze Zakreysowej realność w dzielni- 
i tow 18.000, Magdalena Daszczakowa Annie 
1), realność w dsielnisy II za 24.200 
diep; HSrYa Nowak Adeli Feldowej realność 
tą, Epin, TV "e 51.000. 
| Yowi mię tyfusu brzusznego stwierdzono 
| 2 k Ogg, W gminie Kopytowie pod Lwowem, 
| dą ieżenie dla emigrujących do Ameryki. 
W ty Rpieczeństwa publicznego w tutejszej 
WY iito, Olcyj otrsymujemy następujące pismo: 
Ina a tygodnin przytrsymała ekspozytura 
| « 4 io Worca centralnym 17 emigrantów ze 
| pPanistyki, oyiskich powiatów, którzy udając się 
} jg oli w colach zarobkowych, nie byli za- 
A ow w. Powiednie legitymacyjne dokumenty. 
ta dęty ZY zy emigranci znajdowali się w wie- 
apip ich Azkiem ałużby wojskowej, przeto 
dag gp, Y aresztach policyjnych aż do u- 
Mt ody Prawdzenia, że nie zachodzą ustawowe 


R 4 j 
A Wym, 0h emigracyi. W przeciwnym razie 
i imał 


nieznajomość obowiązujących w tej 


opowiada ; 


graficznego porozumiewania się z odnośnemi sta- 
rostwami, przeto celem ostrzeżenia podeje się do 
wiadomości publicznej, że łeży w interesie każde- 
go emigranta, wyjeżdżającego za granicę czy to 
na chwilowy, czy na stały pobyt, by się zaopa- 
trzył w paszport, lub klauzulę paszportową na 
książeszce robotniczej, stwierdzającą brak prawnych 
przeszkód w emigracyi. Zauważa się przytem, śe 
wedle ustaw amerykańskich, każdy wychodśca, sa- 
mierzający tam się osiedlió czasowo lub stale, musi 
z chwilą wylądowania wykazać się posiadaniem 
pewnej kwoty pieniężnej (10 dolarów) na zaspoko- 
jenie pierwszych potrzeb życia, ponadto musi być 
uznany za zupełnie fizycznie zdrowego człowieka, 
gdyż w razie niekorzystnej pod tym względem 
opinii lekarskiej, bywa bezwzględnie repatriowany, 
co dla takiego emigranta stanowi niejednokrotrie 
zupełną rninę majątkową, Kreiner m. p. 

Szpiegostwo reporterów zaczyna być n:- 
prawdę noiążliwem. Ludzie wybitni nie mogą się 
ruszyć, nie mogą utrzymywać stosunków towarzy- 
skich, żeby nie dawać reporterom poechopu do ty- 
siącznych plotek, I tak aaprzykład Antoni hr. 
Wodsicki wracał tymi dniami do domu przez Wie- 
deń, z poładniowej Francyi, gdzie bawił parę mie- 
sięcy na kuracyi. Przybywszy do Wisdnia, uważał 
za właściwe odwiedzić swoich znajomych. Przy- 
padkowe złożyło się tak, że po wizycie u ministra 
spraw wewnętrznych hr. Bylandt-Reindta pojechał 
do ministra spraw zewnętrznych hr. Głołuchow- 
skiego. W tej chwili reporterzy wiedeńscy wy- 
snnli stąd wniosek, że hr, Wodsicki ma zostać 
ministrem w przyszłym parlamentarnym gabinecie 
bar. Gautscha, a w dałssem następstwie M. Re- 
forma uznała to za dostateczny powód do wyłaja- 
nia stronnietwa konserwatywnego za to, iż poluje 
na teki ministeryalne. 

Kiedy już cały ten pasztet pojawił się w dru- 
ku, przyszła kompromitacya i spuszczenie nosów 
na kwintę — bo oto hr. Wodzicki listem do re- 
daktora Fremdenblattu uspokoił reporterów wie 
deńskich, że nie myśli ubiegać się o żadną tekę, 
że w przejekdzie przez Wiedeń poskładał wizyty 
znajomym i wraca do domu do Galicyi, skąd nie 
zamierza sią ruszać, żeby nie zaprzątać sobą umy- 
słów reporterskich, 

Życie hotelowe w przyszłości. Tymi dnia- 
mi dawali hotelarse w Nowym Jorku bankiet na 
uczczenie jakiegoś jubileuszu istnienia swojego to- 
warzystwa. Na bankiet zaproszono mnóstwo dygni- 
tarzy państwowych i miejskich, jakoteś dziennika- 
rzy. Owóż jeden z nich, zajmujący się przede- 
wszystkiem sprawą refermy życia miejskiego, opo- 
wiedsiał w swoim toaście, jak przedstawia sobie 
kycie hotelowe w przyszłości. Zdaniem mojem — 
rzekł on — takie miasta, jakie są teraz, nie będą 
wcale istniały za s'o, lub dwieście lat, a natomiast 
będą istniały w każdym kraju w pewnych odstę- 
pach kilkunaato lub kilkudziesięciomilowych centra 
życia kulturalnego i ekonomicznego, jakotek pań- 
stwowego. W oentrach tych będą zgromadzone 
gmachy : banków, kas oszezędności, uniwersytetów, 
trybunałów sądowych, ciał prawodawczych, mu- 
zeów, pinakotek (galerye obrazów), glyptotek (ga- 
lerye rzeźb), bibliotek etc, — słowem instytucyj 
publicznycb, jakotek mnóstwo gmachów hotelowych, 
piękniejszych i wspanialszych, niż wszystko to, co 
dotąd widzimy i znamy; hoteli takich, w których 
salach jadalnych będzie odrazu zasiadało do stołu 
po 50.000 osób. W miastach, s wyjątkiem hoteli, 
będzie na noo zostawała tylko służba — zreszią 
wszyscy ludzie, którzy w dzień tam pracowali, 
odjeżdżać będą wieczorem balonami, automokilami 
i omnibusami elektryczny mi do swoich willi, roz- 
rzuconych po łąkach, polach i lasach. Cała więc 
ludność miast będzie mieszkała po wsiach. Ale 
ponieważ rozwój ycia socyalnego doprowadzi do 
tego, że w 1iedzielę nietylko robotnicy fabryczni, 
ale wogóle wszelka służba domowa pracować nie 
będzie, przeto w tych centrach kulturalnych, które 
się w przyszłości będą miastami nazywały, istnieć 
będą hotele i restauracje, stanowiące wyjątek pod 
względem dwięcenia niedzieli. Więc kto z mie- 
szkańców prowinayi zechce zjeść w niedzielę dobry 
obiadek, ten siądzie do balonu lub automobilu 
i przyjedzie do miasta na luknilusową nucztę; a 
kto nie zechce, ten będzie jadł w domu simne 
mięso i czerstwą legnminę, przygotowaną w sobotę. 
Dla hoteli otwiera się więc wspaniała w przyssło- 
ści perspektywa. Będą one bowiem nietylko da- 
wały przytułek zwykłym podróżnym, jak się to 
dzieje dzisiaj, ale będą nadto karmiły w niedzielę 
milionowe rzezss prowineyonalne, zjeżdżające do 
miast s całej dokoła nich rozciągającej aę pro- 
winoyi. 

Temperatura dnia 28 kwietnia o godz, 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi sachodniej --11, we Lwo- 
wie --10, w Tarnopolu -|-12, w Czerniowcach —-12, 
w Wiednia --11, w Salcburgu +8, w Gracu + 9, 
w Pradze —-9, w Tryeście |-18, w Ahbbazyi -|-19, 
w  Raguzie --16, w Budapeszcie -|-12, w Berli- 
nie +7, w Hamburgn --6, w Monachium -+ 8, 
w Zurychu -|-5, w Genewie +8, w Lugano -|-8, 
w Anglii +7, w Paryżu 4-5, w Biarritz -+ 8, 
w  Niszy -|- 10, w północnych Włoszech + 8, 
we Florencyi j-11, w Rzymie -|- 12, w Neapolu 
+14, w Palermo -+ 15, w Madrycie -+9, w Sztok- 
holmie + 3, w Petersburgu -|-4, w Wilnie +6, 
w Warszawie --8, w Moskwie -+ 2, w Kijowie 
+7, w Odessie j-11, w Serajewie -|-10, w Belgra- 
dzie -|-11, w Bukareszcie -|-18, w Sofii|-18, w Kon- 
stantynopoln +19, w Atenach +18. (Temperatura 
według Celnsiusza). 

Zmarli. W Kcsłowie X.Jan Lesskowicz Ba- 
czyński, gr. kat, kanonik i proboszcz w Kezłowie, 
w 87 r. życia. 

Stan powietrza, T. o g 7. rano -+ 7 B, » voł, 
-L 15 R. Bar. 758, Spada, Pochmurno. 


Podozas podróży morskiej. 
— Dzień dobry panu, jakże zdrowie? Czy jadłeś 
już pan śniadanie? 
— O nie, nie jadłem jeszcze — przeciwnie... 
Nieporozumienie. 
— Pan się chwali powodzeniem u kobiet, a prze- 
cie pan dotąd kawalerem. 
— To też ja nazywam powodzeniem, że mnie 
dotąd ż.dna złapać nie mogła. 


Widowiska i koncerty. 


Repertuar teatru lwowskiego. Dziś: „Kop- 
ciuszek“. — We czwartek „Panna praczka.* — 
W piątek „Piękna Marsylianka," sztuka w 4 a. 
Piotra Bertona (autora „Zazy*), tłumaczył M. Sa- 
ekoro wski. 

Repertuar teatru krakowskiego. We czwar- 
tek „Inteligent,“ obrazek sceniczny w 1 akcie 
B. Gorczyńskiego i „Niewesołe życie,“ sztuka w 8 
aktach A. Kallasówny (nowość). W sobotę „Ksią- 
żę Niezłomny,* dramat w 5 aktach,” przekład J. 
Słowackiego. W niedzielę „Książę Niezłomny*. 

Filharmonia lwowska. 26-ty i ostatni w 
tym sezonie wielki koncert odbędzie się dnia 1-go 

| maja, Trzy najsławniejsze gwiazdy włoskie, a to: 
' Caval, Ferri-Caraso, Signora Jenny Schubert i Si- 


kupują i sprzedają 


PRZEGLĄD z dnia 36 Kwietai: 1906. 


gnor Mattion wykonają wspaniały program złoże- 
ny z najbardziej interesujących utworów, Bilety na 
ten koncert sprzedaje kasa Filharmonii. 

Qolosseum Hermanów. Od 1bgo kwietnia: 
Najwspanialszy program w tym sezonie! Henry 
and Nanny Triton, ludzie żyjący pod wodą. 
Elsa Malta, fenomen wokalny. — Katastrofa w ko- 
palni w Courridres, oryginalne zdjęcie, 11 pierwszo- 
rzędnych gwiazd, 


źwiązek przedsiębiorców gorzelń rolniczych 


w Galicyi i na Bukowinie. 

Jedyny krajowy nasz przemysł rolniczy, 
gorzelnictwo, podpora i dźwignia rolnictwa, od- 
dany byl dotychozaa na łaskę i niełaskę sfer 
obcych, dyktujących oeny za spirytus dowolnie 
według własnej fantazyi, a nie w stosunku do 
kaźdoczesnych kosztów produkcji. 

Ciągłe, dowolne, niczem nieuzasadnione 


fluktusoye cen narażały częstokroć producentów | 


na zawody i znaczne straty, które w rokro-, 
oznej kwocie kilku milionów koron wychodziły | 
z krajn jako zyski kupozących. Chcąc temu; 
niezdrowemu, od lat istniejącemu stanowi rse- į 
ozy kres położyć i umożebnić pewną stałość ) 
cen tego produktu, starało się poważne grono | 
producentów i obywateli, którym rozwój rolni- í 
otwa kraju gorąco leży na sercu, stworzyć asso- 
cyacyę, umożebniającą producentom uzyskanie 
przynależnego im wpływu na targ spirytusowy. 

Po kilkuletnich mozolnych i pełnych za- 
wodów staraniach dojrzała nareszcie ta myśl, | 
co umożliwiło inicyatorom zwołanie „pił A | 
jącego walnego zgromadzenia przedsiębiorców | 
gorzelń rolniczych kraju naszego*. | 

To walne zgromadzenie odbyło się w 0-| 
beoności o. k. notaryusza p. dra Nartowskiego į 
w dniu 24 kwietnia br. we Lwowie, a zainte- | 
resowanie i przebieg tegoż wykazały dosadnie | 
żywotność i trafność myśli stworzenia tej asso- 
cyaoyi. 

Sala obrad Tow. kredyt. ziemskiego była 
prawie za małą, by pomieścić wszystkich zie- 
mian, którzy mimo nagłych robót w polu ja- 
wili się licznie, by stworzyć raz przecie zwią- 
zek samopomocy. 

Wybrany przewodniczącym pan Stanisław 
Jędrzejowioz przebiegł w zagajającej przemo- 
wie w krótkości całokształt dotychczasowej 
pracy i zabiegów, podjętych przez inicyatorów 
w oelu stworzenia tego Związku. Po jędrnem 
wyłuszozeniu celów Stowarzyszenia przez Dr. 
W. Sołowija nastąpiły zgłoszenia na członków 
Związku. 

W ozasie krótkiej przes przewodniczące- 
go w tym celu zarządzonej przerwy obrad 
zaniezli się na członków wszyscy obecni sie- 
mianie, zastępujący poważną ilość przeszło 
107.000 litrów kontyngentu. 

papiga oslonkowie przyjęli po ożywio- 
nej, ogólnej dyskusyi przedłożony im statut 
„Zwiąsku* i dokonali wyboru Rady nadzorczej, 
przez co Związek formalnie ukonstytuowany 
został. 

Na osłonków Rady nadzorczej zostali wy- 
brani pp.: hr. Gołuchowski Adam (Husiatyn), 
Jędrzejowicz Stanisław (Jasionki), Sękowski 
Stefan (Woysław), hr. Stadnicki Stanisław 
(Krysowice), Żeleński Władysław (Brzezie), 
Parnass Maksymilian (Lubycza król.), dr. 
Wittlin Bernhard (Uwin), Serwatowski Włady- 
sław (Jezierzany), Horodyski Ludwik (Kolen- 
dziany), hr. Mycielski Stanieław (Borynicze), 
Bernstein Józef (Koszyłowce), Kraiński Win- 
centy (Pereska). 

Na zastępców osłonków Rady nadzorczej 
zostali wybrani pp: Czecz Karol (Bierzanów), 
Rozwadowski Wincenty (Kozłów), Łączyński 
Gustaw (Batiatycze), Sommerstein Maurycy 
(Burkanów), dr. Słomnieki Bronisław (Boży- 
ków), Bezner Mojżesz (Burakówka), Bohdano- 
wicz Stanisław (Petryków), Wysocki Kazimierz 
(Domaszów), Zwolski Stanisław (Bryńce), My- 
ozkowski Stefan, Cieński Kazimierz (Uwisła), 
Feldschunh Józef (Zalesie). 

W interesie przemysłu gorzelnianego, a 
może i w znaczniejszej mierze w interesie ros- 
woju na polu rolnictwa krajowego zrobiono tu 
krok o doniosłości, o której dziś jeszcze nie 
wszyscy, nawet wprost interesowani zdają so- 
bie dokładnie sprawę, Doniosłość i konieczność 
tej assooyaoyi mwydatni się wkrótce w jej 
działalności, której wyniki przekonają nieba- 
wam i dziś jeszcze najbardziej opornych o jej 
korzyściach, a czego następstwem będsie przy- 
stąpienie wszystkich krajowych przedsiębior- 
ców gorzelń do nowo powstałego Związku, 
tworząc tak silną, zdrową, a nader pożyteczną 
instytucyę popierającą przemysł krajowy. 


I c Cane, 
Cześć ekonomiezna. 
Wiedeń 33. kwietnia. 

(Z) Kolej Połndniowa ogłosiła właśnie bi- 
lans swój za rok ubiegły. Jest on tak świetny, 
że przechodzi najśmielsze oczekiwania. Jeszcze 
przed trzema laty zamknięto bowiem rachunki 
z obrotu tej kolei deficytem wynoszącym pra- 
wie 8 miliony koron, w tym rokn zaś nadwyźż- 
ka dochodów nad wydatki wynosi 6,694,000 ko- 
ron i jest o B/748.000 koron większa niż w ro- 
ku ubiegłym. Dochody brutto zaś tego przed- 
siębiorstwa kolejowego wynosiły w roku ubie- 
lym kolosalną sumę 128,596.000 koron i są o 
7,407.000 koron większe niż w roku poprze- 
dnim. Wobec tak świetnego wyniku, prawdo- 
podobieństwa nabiera kursująca w sferach gieł- 
dowych wersya, że akcyonaryusze kolei Połu- 
dniewej, którzy od pięciu lat nie otrzymują 
żadnej dywidendy, znów będą ją otrzymywali. 
Na targu był dziś ruch dosyć spokojny. 
Prośba o dopuszczenie do notowania obligów 
nowej pożyczki rosyjskiej w cenniku giełdy | 
tutejszej została dopiero dziś wniesiona do izby 
giełdowej, która zapewne dopiero jutro lub po- 
jutrze rozpatrzy ją i zadecyduje, czy handel 
w tych obligach będzie się mógł odbywać tyl- 
ko za gotówkę tj. z bezzwłoczną dostawą pa- 


ZOO Z ŻA EAZA A ENY 


andel ultimowy. W tym ostatnim razie byla- 
by nowa renta rosyjska papierem czysto spe- 
kulacyjnym. 

Tutejsza „Alliance israólite* ogłasza ode- 
zwę do żydów, w której apeluje do ich hono- 
JE Uk nie kupowali nowych obligów resyj- 
SKI0RN. 


si się z zamiarem zaprowadzenia cła wywozo- 
wego nietylko od węgla, ale także od kainitu. 
Rolnicy austryaccy sprowadzają w ogromnych 
ilościach kainit z pruskiej kopalni w Stasafur- 
cie, gdyż pokłady keluskie nie są w stanie 
zaspokoić nawet połowy zapotrzebowania au- 
stryackiego. 


a aa O i o RÓ 


raran PAZ E OREW. 


ierów, czy też dopuszczony być ma także obav 
h l ń N pi radykałów, zawrzeć sprawiedliw 


Z Berlina donoszą, że rzęd niemiecki no-' 


jących doniesień o rozszerzeniu się rucku strej- 
kowego. Nowe obligi rosyjskie uzyskały w 
pierwszej chwili w handlu prywatnym odby- 
wanym na targu paryskim pewne ażio, które 
jednak wnet znikło, tak, śe co do szans powo- 
dzenia subskrypoyi można żywić pewne wąt- 
pliwości. 

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych z targn zbożowego w Kra- 
kowie na Kleparzu dnia 24 kwietnia 1906 roku.) — 
Tendencya dzisiejszego targu była dość mocna, a 
chęć kupna dobra. Sprzedający pomimo zwyżki cen 
zajmowali stanowisko wyczekujące, skutkiem czego 
do większych transakcyi nie przyszło. Pszenica i 
owies znajdowały chę nych nabywców, zaś żyto, 
jakkolwiek w cenie nieznacznej tylko, uległo zwyż- 
ce, mimo to znajdowało zbyt łatwy, gdyż spekula- 
cya spodziewa się dalszej zwyżki. 

Sprzedawano: -pszenicę białą od 8:60— 
900 kor., czerwoną od 8'60—8*95, żyto od 6:50— 
6'95, jęczmień od 7:40—-7:80, owies od 7'80—8'10, 
groch zwykły od 9'00—10*785, groch „Victoria“ 
od 1150—12:75, groch do siewu na paszę od 
0:00—0000, wykę nową od9'00—9-:50, bobik od 
1:50— 7:75, kukurudzę starą od 7':00—7-40, kuku- 
rudzę nową od 0'00—0*00, Cinquantino od 8:00— 
8'20, otręby pszenne od 5'00—5-25, otręby żytnie 
od 5'8B0—5-40, rzepak od 1400—14'25, Wszystko 
za 50 kilogramów. 


TLEGRAMY PRZEGLĄDU”. 


(Depesze poranne). 

Warszawa. Kilku mężczyzn, ubranych w 
uniformy policyjne i zaopatrzonych w fałszywe 
dokumenty, uprowadziło z więzienia 10 wię- 
śniów politycznych. 

Łódz. Pray wyborach zwyciężyli kompro- 
misowi kandydaci polsko-niemieccy przeciw 
żydowskiem. 

Paryż. Postanowienie Papieża, aby du- 
chowni tylko po poprzedniem otrzymaniu po- 
zwolenia ze strony swych biskupów mogli a- 
biegać się o mandat poselski, tłómaczą tem, że 
Watykan był niezadowolony z dotychozasowe- 
go zachowania się xięży, będących ozłonkami 
Izby deputowanych. Byłemu deputowanemu X. 
Lemire arcybiskup z Carobrai nie pozwolił po- 
nownie kandydować. 

Opawa. Onegdaj stwierdzono tu 5 wy- 
padków zapalenia opon móxzgowo-rdzeniowych 
z przebiegiem śmiertelnym. 


Moskwa. Z powodu nastania zupełnego i 


spokoju na tutejszym uniwesytecie wykłady 
znów się rozpoczną. W szkole inżynierskiej 
nauka już się odbywa. 


(Depesae popołwdwiowe). 

Poznań. Kościańska Gaseta polska donosi, 
że w Kościanie zniesiono od Wielkiejnocy mau- 
kę religii po polsku w zupełności. Na żądanie 
rodziców proboszcz X. Nurzyński odesłał do 
władzy duchownej protest zaopatrzony w wie- 
le podpisów. W Kiełozewie pod Kościszewem 
również zniesiono naukę religii w języku polskim. 

Do Wielkopołamina donoszą z Bydgoszczy, 
że władza przesłała landratom pismo, wzywa- 
jące ich, by za przykładem towarzystwa strze- 
leckiego w Poznaniu przystąpili do wzmoonie- 
nia żywiołn niemieckiego, czyli do zniemczenia 
towarzystw strzeleckich w W. ka. Poznańskiem. 
Gdyby na ten cel potrsebowali pieniędzy, to 
je otrzymają. 

Budspeszt. Powstał tu zakład centralny 
dla zużytkowania spirytusu. Zwiąsek krajowy 
gorzelń rolniczych zawarł odpowiednią umowę 
z gorzelniami przemysłowemi. Nowy zakład o- 
bejmuje zużytkowanie całego węgiarskiego 
kontyngentu spirytusu. - 

Warszawa. Dzienniki podają bliższe szcze- 
góly wykradzenia więźniów. Onegdaj miała być 
rospatrywana w sądzie okręgowym sprawa Ku- 
łakowskiego, który brał udział w napadzie na 
jeden a kantorów. Gdy wprowadzenie oskarko- 
nego na salę się opóźniało, posłano do zarządu 
więzienia z zapytaniem o przyczynę. Dowie- 
dzsiano się wówczas, że o 8 w nocy przybyło 
do więzienia siedmiu ludzi, z których jeden 
był przebrany za oficera policyjnego, a inni za 
policyantów, i okazali dokumenty, mpoważnia- 
jące ioh do zabrania 10 więśniów dla odsta- 
wienia ich do cytadeli. Więśniów owych wy- 
dano i wszyscy odjechali karetką więzienną. 


dzie; wośnica leżał związany, a przy nim 6 
mundurów policyjnych. Więźniowie i rzekomy 
konwój zbiegli. 

Wozoraj rano wykonano napad na Towa- 
rzystwo wzajemnego kredytu. Rabusie z doby- 
tymi rewolwerami wtargnęli do lokalu i za- 
brali 5.200 rubli, poczem rozbiegli się w dwóch 
kierunkach. Schwytano jednego z nich, który 
oprócz rewolwert nio nie miał przy sobie. 

Białystok. Wozoraj wieczorem w centrum 
miasta rzucono bombę do jednego ze sklepów. 
Sprawca uszedł. 

Tyflis. Dziś rsucono na nlicy bombę na 
książąt Amiłachwarii Maczabeli. Obaj są ranni. 
Sprawcy zbiegli. ów 

- Konstantynopol. Anustro-węgierski konsul 
w Dżedda dr. Leon Prochnik zmarł na dy- 
senteryę. 

Salzburg. Tej nocy temperatura nagle ob- 
niżyła się i spadł obfity śnieg. Do tej chwili 
śnieg jeszcze pada. | í 

: Marsylia. 1.200 robotników drukarskich 
uchwaliło dziś rozpecząć strejk, ; 

Paryż. Tysiąc pomooników malarskich po- 
stanowiło zajstrejkowaó z dniem 1 maja. 


Rada państwa. 


Wiedeń. (Komisya reformy wyborczej). W 
dalszym ciągu dyskusyi ogólnej „p. Kramarz, 
zaprzecza, jakoby Czesi mieli największą ko- 
rzyść z powszechnego głosowania; wykazuje, że 
Niemoy otrzymają 43 mandatów ponad cyfrę 
| przeciętną, Czesi zaś 7, a Galicya 89 poniżej 
Czesi gotowi są, bez obawiania się 
kom- 
| promis, nie należy jednakowoż przez niemożli- 
Í we żądania tego udaremniać. 
| Mówca nie chciałby, ażeby reforma wy- 
|boroza pozostawiła wśród Niemców uczucie 
' niezadowolenia i pragnie przygotowanie lepszej 
| przyszłości, w którejby znikły walki narodo- 
wościowe. Przez wzgląd na stosunki węgier- 
skie największy fanatyk walk narodowościo- 
wych musi nabraó przekonania, że ostatnia już 
jest pora, ażebyśmy szli razem 1 przeciwsta- 
wili silnemu rządowi i parlamentuwi węgier- 
skiemu silny rząd i parlament austryacki. 

Co się tyczy żalów t. zw. stronnictw, 
tworzących podpory państwa, że nie wrócą już 


| tej oyfry. 


Z Paryża donoszą, Że tendencya giełdy do parlamentu, to mówca otwarcie przyznaje, 
tamtejszej jest wciąż słaba z powodu niepcko ge nie widzi w ten 


"PTY EJ cE PEEK. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


r €fsozęścia, : albowiem 


Karetką znaleziono później w pewnym ogro-|P 


nie chce, aby nadal ponoszono jeszcze ofiary, 
które nie leżą w interesie narodu. Perlament, 
który wyjdzie z powszechnego głosowania, bę- 
dzie także miał większość dla sprawiedliwej 
ugody z Węgrami. 

Rząd urzędniczy w tej sprawie nie może 
być rządem silnym i mówca uważałby to za 
największe dobrodziejstwo, gdyby mężowie, na- 
leżący do parlamentu, połączyli się w rządzie 
na podstawie pozytywnego programu i dla 
wspólnej pracy. Stronnictwo mówcy gotowe 
jest do kompromisu i wsrystko uczyni, ażeby 
w ŻBdnem ze stronnictw nie pozostało absolu- 
tne niezadowolenie, gdyż z tego kompromisu 
powinna zrodzić się nowa, lepsza przyszłość. 


HOTEL GEORGE'A. 
Pokoje od 3 koron począwszy. : 

Prayjechali dnia 25 kwietnia. C. Belopoto- 
cski z Wiednia. T. Swieżawski z Warszawy. 
K. Bnulatycki z Siemianówki. J. Łępkowska «= 
Sambora. C. Zborowski z Król. Polsk, M, Romań- 
ski z Krakowa. J. Zarodzki z Krakowa. E. Maje- 
wiez z Zakopanego. M. Ebstein z Wrocławia. 
B. Liban z Bonarka, Br. H. Schey s Wiednia. 
M. Gnoińska z Cisszanowa. Dr. Schalay z Krakowa, 


HOTEL EUROPEJSK].. 

ALBERT SZKOWRON. 

Lwów — Plac Marysoki. 
Przyjechali dnia 25 kwietnia, P. hr. Karwi- 
cka i A. br. Poceykk z Rosyi. W. Czaykowski s 
Sokulca. P., Trzecieski z Dynowa. W. Krzyżanow- 
ski s Lisek. F. Skarzyński s Szwejkowa., W. Ba- 
rański x Łukawicy. ' Bołtan Abgarowicz z Dubien- 
ke. K. Niwicka z Bortnik. Dyr. F, Hoenige i A, 
Dietl s Wiednia, W. Biechoński s Jasła. Dr. J. 
Topolnieki s Tarnopola. A. Makowiecki z Liska, 


HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plac Maryucki. 
Pierwssorsędny hotel a komfortem ursądzony, pil- 
sneńska restauracya s pokojem do śniadań, cukiernia 
w miejsc, 
Przyjechali dnia 25 kwietnia.' S. Bisztyga 3 


| Krakowa. A. Baumgarten z Drohowyża. A. Kra- 


piński z Przemyśla. J. Stark s Wiednia. A, Hoeb 
s Frankfurtu M. Gorlińska z Wołynia, A, Ha- 
towski z Bosyi. F. Rotenberg z Berlina. J. Bon- 
get z Warszawy. J. Meszyńska z Drohowyła. 
S. Iwanowski z Sambora. J. Rastawiecki z Uielca. 
J. Farkas z Trembowli, J. Volgold z Wiednia. 
O. Rotter et Opawy. K. Schartelmiiller s Wie 
dnia, W. Darmann z Białej. S, Taganyi z Ber- 
lina. M. Kramer z Cserniowiec. M. hr. Miączyń- 
ski z Monastersysk. E. Dudziński z Klicka, 
F. Abesbergowa ze Stanislawowa, F., Kräftner z 
Gracon. J. Goldowie ze Złoczowa. G. Doba! z Wie- 
dnia. A. Ostermann ze Stanislawowa. E. Winiar- 
soy z Tenczynka. J. Śzalamon ze Stanisławowa. 


L. Czermsk z Białej. G. Steipgraber z Krakowa, 


W. Korzenny z Brzozdowieo, 


Madesłane. 
Rubryka ta 2te pochodzi do Redakcyi, mie bierze też ona 
za nią na siebie żadnej odpowiedzial nóści. 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i Kantor wymiany 


| 
pod frmą: 


AUGUST SCHELLENBERG & SYN 


lwów, Karola Ludwika 1 


Subskrypcyę 


na 5-procentową rentę rosyjską 
bez jakiejkolwiekbądź prowizyi włącznie do 26 b. m. 


Wydawnictwo gasaty losowań „Nadsieja*. — Prenume- 
rata roczna K. 3'40 na p:owincyi K. 3:60. 


SZ 


Wiedeń 25 kwietnia. (Giełda towarowa). 
Cukier 19%25—1935' 20'10—20'20 (spokojnie). 
Spirytus 39'20—89'60 (silnie), — Nafta gali- 
cyjska bez zmiany. 

Lwów 25 kwietnia. (Z izby han i:owej). 

Obliczente w walucie koroncwej. 

Akcye ra sztukę: Kolej gul. Karosa Ludwba po 
400 Koror —— do —.—, Kolej Lwowako-Ozerp.-Jaska 
o 400 kor. £82,— do B38—, Banku hipotscanego po 
300 złr. 3869.00 do 878.00. Ahcyc gurtarni w Rzeszowie 
po 400 kor. —'— do —— Tow, budowy wezentw 
w Sanoku po 506 korcn — 800 Bankn dla bandit 
i przemysłu po 400 k. do 195—, 

Listy zastawne ss 166 K. Baska bipot. galie 
6 proo. los. w 50 lat. z iQ proc, prem, 11160 do 00040, 
4 i pół prco. 1oB w 60 lat 100.50 do 1018: 4 „sec. lce 
w 60 łat P8'BU do 9%'30 Hanku kraj, 4 i pół prio. kca w 
51 lst 101.80 do 10200. Banku kraj. 4 proc, les w 57 la- 
890 dec 9960, Tew, kren, Ga). siemekie 4 proc. (J eme 
syr) 99.70 do OQ-CQ, 4 prco. lce w 41 i pô? laisch 9069 
do 00.00 4 proc. loa w b6 let 888 do 99-60. 

Obligi sa 1/00 K.: Gal. fand. propinacyjnego 4 pro 
98.50— 100 230 Rnkowińskiego fund. prop. 6 proc. 102.60 
do—.—. Komun. Banku kraj. 4 i pół proc. (8iej emtiey:) 
101.20—101.90. Koman. Banku kraj. (żej em.) 99.00 de 
£9.70. Eolejowe lokalne Benku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron $8.89 do 99.50. Peżyczki kraj a roko 1848 
43/, proo, —.— do — —. 4 proo, s 1828 r. 99.10 — 98.8". 
miasta Lwowa 4 proc. pc 200 korcn 97.70 do 98,49 
1/,/* po 200 koron 100.60 d> 101 8). 


En a RNA 
Ruch poolągów kolejowych. 


ważny od 1 maja 1905 według czasu środkowo - enropej- 
skiego. 


Przychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa: 2.31", 1.30. 8.40". 6.00, 8.50, 6.356, 3.60" 

Z Rzeszowa: 10.35. 3 3 

Z Pedwołoczysk (na dworzec główny): 2.30, 7.20, 11.66, 
5.80, 10.90*; na Podzamcze: 2.16, 7.00, 1154, 6.16, 
10 02*, 

Z Oserniowiec: 12.20*. 1.40, 6 10, 5.45, 9,10% 

Z Kołomyi: 10.05. 

Z Stanisławowa 8.06. 

Z Rawy i Sokala: 7.50. 

Z Jaworowa: 8.16, 4.82. 

Z Sambora: 8.15, 1.60, 3.20%. 

Z Ławecznego 7'29, 11-45, 10:50*. 

Z Tuchli 3:46 

Z Bełaca 5:00. P 


Odchodzą ze Lwowa. 


Do Krakowa: 12.48*, 8.25, 2.80, 4.157, 8.85, 6.85%, 1 1.0U* 
Do Rzeszowa: 4.10. l 
Do Podwołoczysk s dw. głów.: 2.00, 6.80, 10'565, 9.00 
11.05*; s Podzamcza : 2.03, 6.48, 11.16, 9.298*, 1.249 

Do Oserniowioo: 2.51*, 2.40, 6.15, 9.30, 10.40%, 
Do Stryja: 11.10%. 
Do Rawy i Sokala: 7.30*. 
Do Jaworowa: 6.55, 5.58. 
Dö Sambori: 9.00, 4.20, 10.66* 
Do Kołomyi i Žydacsowa : 0.50. 
Do Przemyśle, Ohyrowe : 10.06* 
Do Ławocznego 7.80, 2.66, 6.257, 
Do Bałxca 11.10. 

Uwaga. Pociągi pośpieerne drukowane są literami 
tlnsterni; pociągi nocze oŁnaczone a} gwiardką. Pore 
nocna liczy się od kods, 6 wieczór do 5 min. dB rano 


$ i i 
zelkie monety zagraniczne najkorzystniej Zlecenia z prowinoyi wykonujemy odwrotną pocztą bez dollczenia prowizyi. 


4 


12) 
Pamiętnik lekarza. 
(z franouskiego.) 


(Ciąg dalszy). 

— Oh! nie zraniieś mnie bynajmniej — npe- 
wniała — cauję, że pan nam jesteś bardzo ży- 
esliwy... 

Zachęcony znowu, mówiłem : 

— Pragnąłbym, aby mnie pani uważała za 
przyjaciela... za przyjaciela dyskretnego, odda- 
nego sobie zupełnie... Bywają chwile, w któ- 
rych potrzebnjemy się wynarzyć przed kimś, 
coby nam współozuł i pojmował nas... Byłbym 
szczęśliwy, gdybym mógł być przyjacielem ta- 
kim dla pani, bo, pomimo jej zaprzeczenia, 
sdaje mi się, ke nie jesteś tak szczęśliwą, jak 
na to zasługujesz... Mógłbym pani może w czem 
dopomódz.. jednem słowem > gdybyś pani po- j 


trzebowała przyjaźni pewnej iserdecznej, wspo- , nie skalała go ani na chwilę myśl o wiaro-| Ja muszę się oddalić w sprawie, „niecierpiącej; 


mnij o mnie... 
— Podała mi rękę. j 
— Obiecuję to panu — odparła uroczyście 
niemal. 

Czułem, że pomiędzy nami zadzierżgnął 
się nowy węzeł, a skiadało się nań coś więcej, 
niż zaufanie, o które ją prosiłem: było to 
wspólne marzenie, z którego oboje wyklucza- 
liśmy wszelką nadzieję. 

Od owej chwili, myśląc o tej, którą w du- 
szy nazywałem już Klotyldą, obnrzałem się już 
nietylko na brutalstwo Audonuina, ubolewałem 
nietylko nad niesprawiedliweścią losu, który 
rzucił to młode, żądne miłości serce na mik 
samoluba; odtąd bolałem nad nią i nad sobą, 
buntowałem się przeciwko przesnaczeniu, które 
tak późno nas zbliżyło, otwierając przepaść 
między nami. 


i y przy pl. Maryackim 5. 


ERSS Ssa WRA memara — nea 


5 kor. i więcej zarobku dziennego 
RZ 5 Towarzystwo domowych robót pończo- 
szkowych. Poszaknjemy osób płci obojga do wy- 
roba pończoch na naszej maszynie. Pojedyńcza 
i szybka pracz przez cały rok w domu. 
Wiadomości przygotowawcze ubyteczne. Odległość 


mniema wplywu, sprzeda 


THOS, 


Mapa Galic 


z walkami K. 8.— 


SARNA 


Klozety pokojowe 


wonne) 


fabryka klozetów 


Lwów, ul. Jaglellońska 8. 


(Cispło bez ognia). 
Wiacne układy we Wiedniu, Gudaposzcie I 


Tow. GOROWYCH reot pończoszkoWyCh. 
H. WHITTICK i Sp. 
Praga, Petrske namestł 7 — 597. 


Herricha — Barańskiego wydanie s roku 1406 kolorowana w forma- 
«ie 78 X 109. Duka ta ścienna mapa kosztuje K. 8.—, na płótnie K. 5, —, 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Nakład Księgami Polskiej B, Połonieckiego we Lwowie 


(w rosmaityob dyskretnych formach, bez->| CASS 
3 = 
są dla zdrowia I pielęgnowania chorych niezbędne. 


Bidets, Irrigateurs, higer. spluwaoski we wielkim wyborze. 
Oddsiał klosetów i pokoi kąpie'owych, artykuły dla chorych, fotele do wo- 
śenia chorych, meble żełasne i t. p. 


illustrowane cenniki gratis i franco wysyła c. I k. uprzyw.3 


L GUTTMARNA 


Główne zastępstwo Anustro- Węg. Thermophor. Przedsiębiorstwo. 


A ohoiałem przypuszczać, że i Klotylda, 
porównywnując rzeczywistość ze swemi złudze- 
niami i nadziejami, widząc wzrastającą w serca 
swem ranę, w tęsknych rozpamiętywaniach o 
ntraconem szczęściu, zwracała się niekiedy my- 
ślą do współozującego niedoli jej prejaki 

Myśli nasze spotykały się nieraz, ukryte 
pod nie nieznaczącemi na pozór słowami, tub 
też przejawiały się w wymowniejszych jeszcze 
milozeniach. 

Wszystko to widziałem, czułem, a jednak 
nie ostrzegało mnie to woale o niebespieczeń- 
stwie, ku któremu biegłem na oślsp. 

Zapewne, gdybym sobie był powiedział: 
„Kocham żonę mojego przyjaciela*—uoieklbym, 
wyrwałbym tę miłość z mego serca: dlatego 
przedewszystkiem, że nio nie jest mi tak wstrę- 


PRZEGLĄD s dnia 36 Kwietnia 1906. 


— No, i jakżeż, doktorze, ozy zajmiesz moje 
miejsce? Ohętniebym ci go odstępował od oza- 
su do czasu: pozostawiłoby mi to trochę pożą- 
nej swobody. 

Zaśmiał się bmiechem eynicznym. 

— Jak to — zawołałem — ozyżby już... 

Nie dał mi dokończyć. 

— Przedewszystkiem daj pokój kananiom — 
rzekł. — Tak, mój drogi, tak, jnż mi się sprzy- 
krzyło... Cóż ohoesz? żona moja nie zawsze 
jest tak zabawna, jak kiedy cię ugasncza sam 
na sam, 

Słowa takie sprawiały mi ból niewymo- 
wny. Lecz niepodobna mi było przecież naka- 
zywać mu szacunku dla własnej żony — ma- 
siałem tłamió oburzenie. 

A jednak, trochę jeszcze nieświadomie, a 


tnem, jak zdrada, a powtóre, że na nuosucie į potroszę przez karygodną słabość, przyjmowa- 
moje dla Klotyldy składał się w większej je- | łem nieoną rolę, jaką mi narzucał. 


szcze mierze szacunek, niśli namiętność; było, 
to uczucie idealne, bezcielesne, ke tak powiem, | 


łomstwie. £ 

Bam pzzed sobą nie przyznawałem się, że 
ją kocham, lub jeśli myśl taka przeleciała mi 
przez głowę, odsuwałem ją szybko, tłómacząc 
sobie, że czas będzie temu zapobiedz, gdy oka- 
że się niebezpieczeństwo istotne. 

Tak to nnrtuje człowieka namiętność aż 
do chwili, gdy staje się tak silną, iż zrywa 
wszelkie tamy i otwarcie wybucha. 

Rzecz dziwna, iż sardoniczne żarty Au- 
douina nie dopomogły mi do zrosumienia na- 
tary mych qozuć. 

Przyjaciel mój znajdował prawdziwą pray- 
jemność w wyszydzaniu wzrastającej sympatyi 
pomiędzy mną i jego ńoną. 

Ujrzawszy mnie po owem śniadanią, na 
którem zostawił mnie z nią sam na sam, rzekł 


bez ogródki: 


Handel 


Orznhne ayłoczania 


RPOREMOKW ER 


Lwów, Halicka 16. 


jemy róboty. poleca 


4 


wim i delikatesów 


Ludwika Juliusza Stadtmiillera 


Stład płócien Korczyńskich 


kompletnie gotowe wyprawy šlu- 
bne wraz z pośotielą od sir. 200. 


Oxąsto bardao przychodził mnie zapraszać. 
— Wszak będziesz jutro unas na obiedzie ?... 


zwłoki*. Uwierzą w jej nagłość, wiedząc, że 
inaczoj nie wyszedłbym s domu, zaprosiwszy 
wpierw ciebie... Zresztą — dodawał żartobli- 
wie — nie znnudsisz... Jesteś bardzo mile wi- 
dzianym.. Jak to szonęśliwie, żeńcie tacy nai- 
wni oboje i wierzycie w miłość bezinteresowną 


korzyć. Bądź co bądź, te jego szyderstwa, sw- 
mienie moje pozostawiały spokojnem. 

Nie miałem sobie nie do wyrzncenia lub 
może byłem siebie pewien. 

Upływały dnie i tygodnie, uażyłość moje 
z panią Audouin xacieśniała się coraz bar- 
dziej; zaczynałem już spostrzegać, iż ta ko- 
bieta stajo mi się niezbędną, lecz sam przed 
sobą nie przyznawałem się jeszcze, że ją 
kocham. 


IV. 


Przez oaly ten czas, dla odwrócenia jakby 
myśli w innym kiernnku , śledziłem z zainte- 
resowaniem wielkiem, większem nawet, niż na 
to zasługiwała, sprawę Porlezzy. 

Długie śledztwo sostało wreszcie ukoń: 
czone : dowiedziano się z niego, gdzie i w ja- 
ki sposób morderca przepędził dzieciństwo, że 


dwukrotnie już był karany za bijatyki i pi-| 


jaństwo i t.d. it. d. 
Leoz sprawa ulegla znowu opóźnienia: 


ma maama A 
aby go prosió o przyjęcie sprawy. A 
Audouin był w trybunale, lecz dowie- 
dziawszy się od służącej, iż pani jest w domu» 
poszedłem się z nią rozmówió w sprawie, które 
i ją interesowała żywo. 
Zastałem ją w salonie, spłakaną. 
Powstała na moje przyjęcie, usiłując 2% 
panować nad sobą, lecz nie mogła ukryć enl 
zaczerwienionych oczu, ani wzruszenia. 
Widok jej łez przyprowadził mnie doros" 
paczy, nie zastanowiłem się, że skoro pan! 
Audonin walczy ze sobą, aby mi nie okaza 
swego zmartwienia, dyskretniej byłoby go ne 
widzieć. 
— Mój Boże! — 
ło? Co pani jest? 
Tłumiąc łkania, które pierś jej rozaadze' 
ły, odparła mi głosem prawie spokojnym. 
— Ależ nio, nio zgoła... 
Bylem zanadto wzburzony, aby się liczyć 
ze słowami, pooząłam nalegać. ] 
— Nie zaprzeczaj pani — mówiłem — wi 


zawołałem — oóż się sta' 


adwokat, mający z urzędu bronić Porlezzę, za- | dzę dobrze, żeś płakała... Musisz mieć przy” 


chorował i nie mógł stanąć przed kratkami. 
Po części z ciekawości, po części ze wspól- 
czucia odwiedzałem od czasu do czasn prse- 
stępoę: wyczekiwał obojętnie wyroku, jak gdy- 
by nie zdając sobie sprawy, że chodzi o jego 


pomiędzy mężczyzną i kobistą, i że oboje, o ile i głowę. 


mi się zdaje, jesteście do niej zdolni! 


Gdy powracał wieczorem — dość późno | wziął za obrońcę Andonina, 


Przyszło mi na myśl namówić go, aby 
zamiast pierw- 


niekiedy — odprowadzając mnie do drzwi j szego lepanego adwokata, którego mu zapro- 


przedpokoju, szeptał mi na ucho. 
— Przyjemnie ci było, co?... Lecz chciałbym 


onuję. 
Nie łatwo mi przysało skłonić go de tego 


też wiedzieć o czem moja żona z tobą rozma- | kroku, w którego skuteczność nie wierzył, ka- 


wia, ona, tak milcząca zazwyczaj ? 
Zapytywałem się nieraz, 


czy ten  ozło- | vięgającego 


żdego adwokata uważając za wroga, sprzy- 


się z sędziami, -aby go życia po- 


wiek drwi ze mnie, czy też mnie podejrzywa; | zbawić. 


ozy poddaje nas próbie, lub może, odgadiszy 


Wreszcie uległ moim namowom; sklo- 


nasze ucznoia, chee nas swem zaufaniem npo: pnivas go do tego, udalem się do Audonina, 


Hotel Francuski. 


eren. a 


blowe 
w kolosainym wyborze. 


Torf. 


Ulepszone kopaeski de 


Żółkiewska 79. Lwów. 


Pożyczki 


stwa, 
adwokatów i upiekarzy 


wydobywania) 5 
torfu tanio do nabycia. Stupnicki, ——-- 


załstwia sa konåyktem i bez kosdyktu 
dla P. T. urzędników, ofserów w ogóle 
ności, profesorów, wielebnego duchowień- 
nanesycioli, notaryusuy, lekaray|j]-- 


Reprezentacya „Beamten Verti" 


wa Lwowie, ul. Kopernika L 7. 


WYW - 


„687 0 


sę — a i 
~ Do podróży I 


=, Kufry, waliski, Plaeione, to- 
3. rebki se skóry i płótna, <,, 
44 pndła drewniane 4 
RY kapelu. mA 
Pay aa rapelu: ~ Wio 


się tlumaosa, i stenegrafa. 


piętrze Hausnera 7. 


tri druciane paleca Fr. 
Lwów, Rynek 45. 


stwie rvlneż w a 


poste-restante Lwów. 


Gałki fosforowe 
Bukareszcie 


wy, dla innych zwierząt, 


Potrzebna jest panna do admini- 
atrasyi „Prueglądu* do lepienia marsz i 
układania adresów. Zgłosić się de admi- 
nistracyi „Przeglądu”, ulica Sykstuska 45 
między godsiną 4—6. Tamże pesznkuje) 


3 pokoje frontowe = kuchnią na I. 


" Na ogrodzenia drat kolesasty, sie- 
Chiadek mas- 
gezyń wyrobów jelaanych, metalowych 


A — 
Urzędnik 

o akademiokiem wykształesnin s jedno- 

roczną ządowę i kilkuletnią administra- 

cyjmą praktyką, znający się ta gespodar- 

zęści takie i ma leśnem 


poszukuje adpowiedniej posady w a R 
kasych dobrach Zelona pod „Rawie: 0900000000 000000000 


"Na myszy polne Utumie 1 salie cai 


Trucizny na myszy polne 


Dwies strychninewy, obiuskany, 
Koskol trujący tylko myszy, nie szke- 


ża WE Gal AP 


Kompletne wyprawki | 


dla niemowiąt 
poleca 


Karolina Szydłowska 


Lwów, Akadómioka 12. 


sma zagraniczne 


Francuskie humorystyczne : 
Fin de siècle, Frou-Frou, Jean 


poleca 


Dywany, Portyery, Fi: | 
ranki, Materyały me- 
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Wzory wysyłam opłatnie. 


„ LEN KL. 
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Wykaz | 
45 56-letnich listów zastawnych 


gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 


wylosowanych w dniu 12 


przy 89-am losowaniu w ogólnej sumie 517200 koron, 


4% 56-letnie. 


Ser. I. Wal. kor. à 20.000 Kr. 1230 1657 1969 2432 3931 3983 4226 4767. 


Ser. Il. Wal. kor. á 10.000 Kor. £85 1616 1618 1858 3496 8624 4499 5862 5915 6067 g416 | 
7088 4568 7646. 


Śer. 
Wal. austr. 4 11.000 fl. 931 1177. 


Wal. kor. & 2000 Kr. 1632 2187 #852 2966 8011 8197 3593 4471 4835 6572 5799 7583 g6T! 


O TĄ 
Dubois. 


Ewów, Hotel 


FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA » 


krość... Ozyż nie obiecałaś nuwańać mnie s8 
przyjaciela? ! 

Mówiąc to ująłem jej rękę; ona osula, 1% 
współczucie moje jest sxozerem i dała folg | 
wzruszeniu. 

Osunęła się na fotel, tongo wa lesek. 

Ta boleść na innego mężczyznę podsia*, 
łałaby moke ochładzająco: wiem, że są tacy: 
którzy pojmują miłość tylko odwzajemnian4 
i wesołą; widok oierpień nuty iok i snie 
chęca. 

Mnie przeciwnie, smutek i ból pociąg 
uważam je za węsły nrajściślej lączące dwie | 
dnsne, za daiedzinę, w której dwa serca sle” 
wają się w jedno. ` 

Widząc lzy Klotyldy, dałbym byl życie 
aby je osusryć. | 

(Diag dainese Baztąpi). 


Story i żaluzye 
do okien wszelkich systemów. 
Automatycsna płócienne o3 kor. 2 sa 1 m. 
O Żnalczya desnownłkowe od kor. 450 sa 

1 m, O 


Cenniki illustrowane- gratis, 


Georze'A, 
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LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L 29. 
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Kwietnia 1906 roku: 


8894 «983 9907 10220 11788 11964 12338 13166 13242 13462 13827 14422 145%6 14836 15041 1 
15563 16006 16238 17480 17800 18089 18623 18717 18986 19459 21670 81646 22197 22842 a516 
14344 24722 25393 Z591 26291 26314 3280 32691 83225 23666 84i66 34196 34480 34564 3417 
35139 55391 86050 36315 377/8 87815 89758 40707 40988 41140 412f0 41588 41675 42443 4246 
43197 43285 43395 43439 45122 45851 46465 47761 47945 48556 48795. 


Ser. IV. Wal. austr. á 500 fl. 24. Wal. kor. á 1000 Kor. 378 726 1583 2193 2579 2875 
8288 3272 3469 5174 5591 6233 6991 9108 10292 10899 10995 11847 12704 12976 14079 14418 150 


Pszenica strychninowa qui rit, Journal p. tous, Rire, RI- 
MAALID p t re et galanterie, Sonnige Vie en 
ii culotte rouge, Biblioteque mod. 

Lwowska fabr, chemicz, „flen P Bol 
[rzy zamówieniu nalaży dołączyć pozwo: |Frys Magazine, Strand Magazine 
BOD tb czyją Wide World Magazine, Curent Li- 
—terature, Ladies Field, The King 


O bohaterskim koniu 
i walącym się domu. 


OOGODDOOSOOOCOOZOGO nd hls Navy a. Army, Outing) 16423 15670 16882 17120 17240. P | 

; E The Tatler. Sar. V. Wal: nustr. a IOO fl. 491. Wal. kor. à 200 Kr. 2185 2826 31128421 4428 5110 605, | 
Prozą napisał JAN KASPROWICZ. Kządzca dóbr Włoskie: 6869 7034 7096 7285 7509 7773 7888 7972 8778 9205 93449381 11028 12376 12887 18105 18156 18100. | 
——-———_— 1 wyłsiem łachewem wyksztalceniem | _ Domenloa del Corriero. 14811 14272 14368 16137 16441 16150 16177 18016 18401 18928 19453 19665 19988) 20139 2080, | 

Koron 4. Ai oeni płd kę dj larazykkEOlE Rosyjskie: 20667 21768 21:65 22005 22723 23468 24109 24242 24273 25309 26196 26230 27224 28012 268% | 
kacyą we warystkieh działach gospodar- o boźdlenie, Szut (h t 28668 29335 249701 30188 80508 31431 31974 32171 34755 38071 88150 3455x 35489 35878 36786. Í 
„«Wymurzenia liryosne głębokiej duszy poetyckiej, wypowie- rE act oraz ieaie swobożdienie, Szut (humoryst.) sak ła: A h m "R" = is mę: R. «| * 

Saki soi je SA s se s gospodarstwem leśnem, w sile a rekcyn galicyjskiege Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniejsze poriądacz w ; 

eg Aer pd Z MC j de wiekn, i E pozostający na pósa- Sokołowski eg de zastawnych, ae aig xd wypłażą sitari od dnia 80 GRAY i 1806 podih waif; do kay dogok Towazyscwi* wa Lon i 
J dsie, mający najpoważniejsze refereneye, zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów sastawnych = oznaczonym dniem ustaje, i gdyby kupony sa dalssy | 


pośrednie z duchem niepospolitym, odałaniającym s całą szczerością 
swoje tajniki, jest tak rzadkiei — prawdą mówiąc — tak zaszczytne 
dla śmiertelników, ge przeczytanie takiej książki, jak ta najnowsza, 
staje się w życiu wewnętrznem każdego z nas wydarzeniem pamię- 
tnsra i dobroczynnem. 


w pierwszym rzędsie obecnego słuśbe-|Piuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 
dawsy, z powodów asysto administre Lwów, Pasuż Hausmana 9. 


cyjnych i dła polepszeniu bytu gotów 
zmienió posadę ed 1. lipea b. r. A e ae S DT 


wypłacone były, będą przy odbieraniu kapitału potrącone. 
Wo Lwowie, dnia 18 Kwietnia 1906. 


Przedruk nie będzie płacony. 


Nie „walący się dom“ taka twórasośćć — te monument nie- Łaskawe zgłoszonia przyjmuje TOWS- 
znissozalny wieeznege, wsiąk roszącogo ducha. rzystwo wzaj. ubezpieczeń Urzędni-| mma pm a Nowość ! Newcj5! . 
ków prywatnych we Lwowie. 
Nakładam 0000050090000000600 KAWA PALOBA 


A m wiasnego parowego palenia 
E codziennie świeżo pallona! 
= Mmkzawwza paR —= 
Lośńie pedłag massed hygieny, supomocą qorącoge powleirza — s1% 


Pod wiosenne zasiewy 
jest 


Mączka żużlowa Thomasa 


Księgarni H. Altenberga we Lwowie. 


e 


< 


| 
| 
f 
[e] i xomaita w emaku i aromacie — oodsień swiego palone | 
B KOPERN l CKI 5 S w & | 1/, kilo kawa palone Melanga Nr. I. — Zlr. 70 ot. i 
a : rui. — 99 , 1 
z A | yn e Znak BAR gwiazda | k Nr. I. 1 A 10 , 
z OPTYCY I MECHANICY z | raka Me W, 1 40 | 
M z najlepszym i najtańszyn: nawosem fo:forowym FE | Malang: owsesuka Ne, V, 1 4 40, 
Halioki I we Lwowie, m Zastosowana na wiosnę pod rośliny: kło- l | Kawa paiona sa pomomą gorącugo powietrza posiadu xaloty if 
plao Ha „1. naprzeciw Banku hipotaczn,, z sowo, ekopowe. pastewne, jarzyny zachowuja znakomitą aromę, 
Z i na wilgotne łąki, przynosi najwyższe | czysty delikatny smak, 
a s plony. i malwiękaszą wy atność, , aj 
N Baoznośó na powyższy znak oehronny, plombę i oznacze- Te iara tańsza w użyciu anideli kawy palone w 12 
sposób. 
o nie zawartości Kawa palona pazowana w weroszkack porcaminowych w wads ” 


Przestrsega. się przed sakupnem beswartościowego towaru, szczegól- 


tfaa S/, i S/a kilo. 
nie snaegonego na workach las “Ja 1 57 kilo 


Paleca hande! borbaty i kawy 


GDMUNDA RIEDLA 


ulica Testralna 3, naprzeciw Katedry. 
Sery deserowe 
2 - wyrobu 

ty 


i | Mleczarni Przeworskiej we Lwowić | 


| Sprzedaż drobiazgowa ul. Hetmańska. — Sprzedaż hurt 
$ ui. Polna 25. 


tą fałszywą marką 


„Fabryki Fosfatów Thomasa‘ 


w Berlinie. 
Cenniki broszurki i poucronia adziola darmo i opłatnie. 


Józef Karrach, Lwów 


Jagiellońska 22. 


(KAM. 
IPIECLY WEK 
MERET 
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Jirar ocn | l> 
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Zlecenia z prowinoyl załatwia się 


HF" odwrotnie. TTE 


i 
— 


Sadaktor odpowiedzialny Wacław 


Masłowski. Z drukarni E. Wiaiars? 


Papier z fabryki Braci Fialkowakich. 


